
w

10 gr.

uA

N O W IN Y  C O D Z IE N N E

„ W IA R Ę  S N  A D A  Z  S E J M U  N A S Z E G O  

N iE  S Ł I C H A M Y  N IC  D O B R E G O " .

M ik o ła j R e j z Nagłow ic  

„ Krótka rozpraw a “

N p . 3 4  5 Warszawa, środa 2 grudnia 1936 r. R o k  X I

Otwarcie sesji
P a r l a m e n t  n i e  b ę d z i e  g i o d z c « i v

oświadcza premier Składkowski
Pierw sze posiedzc nie sesji bud- 1  słów, it  z niecierpliwością oczeki- 

ietowe, Sejmu rozpoczęło się dziś j w a ł ze Drani a się Izby i z radością
wita kolegów. Przyczynę tej ra*o godz 16 20 po południu. Zapo­

wiedziane przem ówienia p. pre­
miera Skłaakowsk.ego oraz w ice­
prem iera p. Kwiatkowskiego wzbu  
dziło widocznie d>iże zaintereso­
w ania w  op :nti, mało w  ostatnich  
czauach zajm u 'ącej się sprawam i 
sejmowymi, gdyż galerie są prze 
pełnione, a w icie osób odeszło, nie j

doaci wyjaśn i. Trudno jest rzą­
dzić długo bez Izb parlam entar­
nych. I oto obecnie w raz % pozo­
stałymi z ubiegłej sesji Sejm ma 
do załatw ienia poważną ilość 40 
ustaw N ie  ma z&iym mowy o 
głodzeniu parlam entu i o za­
chłanności rządu. Oby tylko po-

mogąc otrzymać już m iejsc słowie zdołali te ustawy przebi-
N a  ław ie rządowej zasiedli czować

wszyscy członkowie obeenrgo g a ­
binetu z gen Składkowskim  na 
czele, z jaw ił się nawet rzadKi w  
Sejmie gość, m inister spraw  zagr 
Beck.

P. m arszałek Car. otworzywszy  
posiedzenie, rozpoczął od wspom­
nień pośmiertnych. M ów iąc o 
śmierci b. m arszałka Sejmu ś. p. 
Ignacego Daszyńskiego, oznajmił, 
że złożył na jegc  grobie wieniec 
i w ysła ł aeperzę kondolencyjną 
do żony. Następnie m arszałek  
dłużej m ówił o zasługach zm ar­
łych ostatnio posłów : ś. p. Stpi- 
czyńskiegc i ś. p. Denela. Z kolei 
nastąpiło długu trw ające  odczyty­
wanie rozmaitych aktów, które 
trw ałe przeszło pół godziny, a 
następnie w ybór kilkunastu ko­
misyj Skład tych komisyj p rzy ję­
to w ed ług propozycji m arszałka.

Rauo£ć premiera
O godz. 17.05 w itany oklaskami 

Izby stanął na trybunie prezes 
R ady M inistrów, gen. Sławoj' - 
Składkowsk*. Rozpoczął on od

Mato dekretów
Z udzielonymi 

pełnomocnictw,
mi przez l/be 
korzystałem w

sposób skromny D ekretó , wy, a- ‘ ^
no w  to n  roku tylko 29, i wyłącz Ji; a Mio widzą feg0, ż
-n ’ /! łnb .ftk  1 r 4 , w* W-1 . n „ cnie takich, których ogłuszenie nie 
cierpiało zwłoKi. W, porównaniu  
z poprzednimi latami jest to 
liczba skromna, albowiem w  roku 
1932 w j danych zostało 91 dekre­
tów, w  r. 1933 —  70 dekretów, w  
r. 1934 —  55, a w  r. 1935 —  44 dc 
Krety

Równość żydów ? Polaków
Od spraw  rolnych przechodź: 

p. prem ier do żydów, stw ierdza­
jąc, i i  rząd stoi na stanowisku 
równości wszystkich obywateli 
N ie  bedzie zatym dopuszczał do 
ekscesów antysemickich, nato­
miast nie ma nic przeciwko temu, 
źehy ludność w ie jska szukała za­
robku w  handlu po miastach i 
miasteczkach ■

Oświetlenie z gory na doi
I W  Polsce je s l  ogrom na ilość po 
I lityłcierów . d&Ktrynerów, którzy 
1 widzą wszystko złe, uważają, że 

rząd co drugi dzień gw rłc i Kon- 
idzie za po- 

że popra­
w a  jest procesem organicznym  
który prędko nie może postępo­
wać.

O bradu ją stylem kaw iarnia  
nym i biadolą nad nieszczęściami 
w Polsce Gdyby to biadolenie 
przerodzić w siłę elektryczną, to

życia Polski idzie drogą, ua którą 
pchuął ją  geniusz m arszałka P ił­
sudskiego.

Po mowie premiera, nagrodzo­
nej przez Izbę oklaskami, zabrał 
głos p. wicepremier. Kw iatkow ­
ski.

L u b e ls k a  R a d o  A d w o k a c k a
za  o graniczeniem , d o p ły w u  żyd ó w

w e  wtorek oabyło się w  Lub li­
nie poaobnie jak  w  innych mia­
stach doroczne W alne Zgromadzę 
nie lubelskiej Izby AćwoKackiej 
na którym .zgłoszono wniosek o 
zamknięcie zydon. dostępu do ad­
wokatury. W niosek ten uzasad­
niał adw. Gajewicz, znany obroń­
ca Poiakow  w  procesie przytyć 
kim.

W  głosowaniu wniosek ten 
przeszedł olbrzym ią większością

f2  gł. przeciwko 6. Żydzi zdener­
wowani uchwaleniem tego wnios­
ku opuścili salę obrad.

-W  ten spo3Ób z siedmiu dzia ła­
jących na terenie Polski Rad A d ­
wokackich, tylko w  jednej z nich. 
wl Lublinie, uchwalono doniosły 
wniosek ograniczenia praw  ży­
dowskich w  adwokaturze do pro­
centowego stosunku ludności ży­
dów w  Państwie.

•i

P o s i łk i  r o s y j s k i e  p ly n ą

Pawstano okrażafó Mądry f
Dalsza Gbroita -  beznadziejna

L O N D Y N , 1.12. „United P ress"  
donosi z Mad--ytu: \V noc ' z po­
niedziałku ■ na wtorek wojska  
powstańcze w  zachodniej i pół­
nocno - zachodniej dzielnicy M a­
drytu, przeprowadziły zakrojony 
na w ielką skalę atak nocny. N ad  
dzielnicą, w  której ia jdu je  się
park Moncloa oraz nad dzielnicą 

możnaby m ą ośw ietlić całą Po l- R38*5 óe Rozalec- pojat iły się

P. premier przem awia dalej, po skę z góry na dół. 
nim zabierze ■ głos w icep rem ie r\ Ci ponłykierzy -  najwięcej by 
Kwiatkowski, ktorega etposć ma się cieszyli, gdyby doszło do roz- 
trw ac około trzech godzin .. gryw ek politycznych pomiędzv

W  dalsftym ciągu swego p z? nić > «fdem  a parlamentem. Rozgry- 
- - a  w ek politycznych nie chcemy, al?wierna p, prem ier oświadcza, | 

rząd dba o to, aby sprawiedliwość  
społeczna była urzeczywistniona 
w  każdej dziedzinie, jest przeciw­
ny wsze Heim przywilejom . Rząd 
w pracy sw ojej kładzie duży n a ­
cisk na stosunki na wsi i dba o 
poprawę stanu żywiciel skiego.

Robotnicy Polacy
G ło d u ją  o s  3-ch  m ie s ie c y

W  Częstochowie od dnia l  wrze-:ey. zlikwidowania tej sytuacji. Wa- 
dua 72 robotników okupuj® ia&rykę ’ runki, v jakich znajdują s>ę flcupu 
przemysłu metalowego żvda M ojze; jący mbotnicy, urągaja najełenren
c z a  D z ia ło s z y ń s k ie g o .  S t r a j k  w y ­
b u c h ł n a  t le  n ie D y w a łe g o  i . |> m s i  w y  
z y s k u  s to s o w a n e g o  p r z e z  ż y d o w s k ie ­
g o  k a p u a l is t ę  w o o ec  r o b o tn ik ó w  P o ­
la k ó w .  R o b o tn ik  w y k w a m ik o w a n y  o -  
I r z y m y w a f  t a m  z a  c a ło d z ie n n i p r a ­
cę  z ł .  1 .2 0 . D o  te g o  m o ty w u  d o c h o ­
d z i  je s z c z e  f a k t  b r u ta ln e g o  t r a k t o -  
w a n ia  r o b o tn ik ó w  P o la k ó w  p r z e z  
p r z e d s ię b io r c ę  i jd a

Mimo, Iż strajk trwa już przeszło 
3 miesiące, mimo ie na znak soli­
darności z robotnikami okupującym* 
fabrykę Dzi-łoszyńskiego, zastrajko 
wali w Częstochowie wszyscy robot­
nicy metalowcy, dotychczas jeszcze

t a m t e js z y m  w y m a g a n io m . G łó d , 
s tr a s z n e  w a r u n k i  B a ii .ta .m e  ,  m o r a '  
n e  są ic h  u d z ia łe m  o d  p rz e s z ło  8 -e h  
m ie s ię c y

chcemy współpracy rządu z parła  
men tem. Idziemy spokojnie pod 
krytykę W ysokiej Izby. Dążyliś­
my do wzmocnienia Polski, do 
przygotowania jej do obrony  
Państwa  

Z radością —  kończy p. pre 
m ier —  widzę zebranych tu kole­
gów , bo w ierzę że praca ich przy  
niesie pożytek Polsce. P iaw d a

eskadrg samołotow powstań- 
cryrh, zarzucając pozycje rządo­
we gradem bomb, Jednocześnie 
rozpoczął się ogień huraganowy 
przy współdziałaniu ' artylerii 
ciężkiej i lekkiej, karabinów ma­
szynowych i ręcznych.

Takiego ogni; hurag.’ .-.upego 
nie zanotowane od początku walk 
o stolicę. W ostrzeń^ anych dzićl- 
Rittch powstały liczne pożary, o- 
swieilające swemi płomieniami 
rumowiska, wśród których toczy­
ła się walka. W dzielnicy uniwer­
syteckiej, którą zajęły oddziały' 
iządowe panowała dziś r? nocy 
dziwna cisza. Wojska powstań-

(Dielki Konkurs llaaród
„A. B. C. ' na gwiazdkę
Dziś na str. 2-ej drukujemy 9-ty kupon. W yciąć i zachować.

cze, wyparte przez rządowców z 
lzielnicy uniwersyteckiej, trzy­
mają się jeszcze w gmacnu alini 
ki.

Oskrzydlenie Madrytu
P A R Y Ż , 1.12. W edle doniesień 

J ajencji „Pad io " z głów nej kwate­
ry  powstańczej, w Balamance 
znajduje się m anewr oskrzydlają  
cy „en. Y a ie la  na północo - za­
chodnim odcinku w  pełnym toku. 
W ojska powstańcze zajęły San 
\azueia, a następnie miejsco. 
wość A ravaque, a tym samym  
przecięli jedyne 'połączenie p »  
między Sam osierrą a stolicą. 
W ojska rządowe były przez na­
gły atak powstańców zupełnie za­
skoczone, i pomimo zaciętej obro­
ny, powstańcy odrzucili ich o 
pięć kilometrów.

Nowe posiłki sowiecłrie
L O N D Y N  1. 12.  Z G ibraltaru  

donoszą, że dc ' M a lag i przybył 
generał sowiecki i 100 oficerów  
sowieckich, Którzy objęli dowódz 
two nad oddziałam ' czerwutiej 
m ilicji. W  najbliższych : dniach

spodziewane jest przyoyeie do 
M alagi 20 samolotów sowieckich- 
Dowództwo w o js i ' rządowycn w 
Maladze, m ając do pomocy w ybit  
nych specjalistów  sowieckich, 
zarządziło przeszkolenie wszyst­
kich podhglych  mu oddziałów.

Rezygnacja?
P a R Y ż  1. 12. Na - pograniczu  

francusko-hiszpańskim  krątą po* 
głoski, że prem ier rządu m adryc­
kiego Caballero i prezydent Kor- 
tezów M artinei E an o  w  etacie  
narady, jaka odbyła się w  W a le r  
cji, doszli do wniosKU, iż dalsza  
obrona M adrytu 1 jest bezcelowa, 
wszystkie zaś -iły  zbrojne stojące 
do dyspozycji rząuu madryckie* 
go należy skoncentrować ce*em o- 
brony Katalonii.

Nie chcą stuzyC 
czerwnnyir.

R ijYM  1. 12. Z L ivorno dono­
szą: stojące na kotwicy od dwóch 
miesięcy w  porcie statki hiszpań  
skie „ B is k a y a * „ C it u rn u m "  i 
„Backi“ wyw iesiły  dziś fla g i rzą­
du powstańczego w  Burgos.

Drugi Alkazar Ciiszi.iafcski
KCasztor Santa Maria poti Andujar

W  pobliżu A n d u ja r broni się 
po bohatersku garstka narodow-

P rogram y i p ro g ram ik i
Z ja zd  b. członków  „Z w ią zk  i 

J łod z ieży  P o lsk ie j" , t. zw . Ze
nie słychać o jakichkolwiek usiłowa- t li,  który o d b y ł  się W  \\ arsza-
n ia c h  z e  s tro n y  w ła d z  In s p e k c j i  P r a -

Z a m a c h  n a  p r e m i e r a

w Japonii
L O N D Y N , 1. 12 W  Tokio aresz 

towano 36-Ietniego mężczyznę, 
przy którym znaleziono bombę, 
sztylet i listy, adresowane do róż- 
rych  m inistrów, jak  też list poże­
gnalny do rodziny aresztowanego- 
Z listów tych wynśką, że p lanowa  
no zamach na prem iera H: rote. 
Aresztowany nazwiskiem Wahana 

be przybył wczoraj do Tokio, i 
m iał ju ż  kilkakrotnie rzekumo u- 
siłować dokonania zamachu.

Oprócz W atanebe, ai-esztowano 
jego  wspólnika Matsunioto. M ieli 
oni podobno wykenać zamach w  
czasie zgromadzenia publicznego 
w  prefekturze w Fukuszima, 
gdzie prem ier miał przemawiać w 
spraw-ach roinrcżych.

P o m o c  Lezrobotnym  
to  n ie  iafmtrźna 

to obow iązek  
1

w ie  w ostatnich dniach listo  
padu b. r „  jes t z jaw isk iem  w  
d zis ie jsze j Po lsce  charaktery- 
styczm  m i zasługuje , z  tego 
tytułu na narę uwag.

„Z w ią zek  M łod z ieży  P o l­
sk ie j", tak samo jak  „L ig a  
P o lsk a " i „L ig a  N a rod ow a  
czeka ją  na o p ra c o w a n a  his­
toryczne. N a  to jest dziś jts z -  
.z e  za wcześn ie, a lbow iem  
w ie lu  d z ia łaczy  tych o r­
gan izacyj jeszcze ży je  i trud­
no u jaw n iać ich  dzia ła lność 
tajną bez ic l zezw o len ia , o u- 
ł unikowe w iadom ości, ja k ie  
z różnych  stron p rzen ik a ją  do 
w iadom ości pu b licznej, są 
bądź to tendencyjn ie zabar­
w ione. bądź też słuszne tylko  
dla pewmego okresu dzia ła lno  
ści tych ta jnych  organ izacy j 
przedw ojennych .

Ostatni z ja zd  był ze strony 
organ izatorów  próbą w ykucia  
z dzia ła lności „Z w ią zk u "  okre 
ślonego kap ita łu  po litycznego  
dla pew nej ?™ py je g o  byłych  
dzia łaczy. T a  próba, jask ra ­
w ię  n ie lo ja ln a  wobec reszty,

jest próbą z g ó rv  beznadzie j 
ną.

W  dzia ła lności „Z w ią zk u " 
trzebfi w yró żn ić  szereg krót- 
! ich i ok resów . N asam przód 
n a jm m i j znany okres, gdy 
„/ w ią zek  wrspółpracow ,a ł z 
„L i^ ą  ji’**Iską“ , pozosta jącą 
pod .w Traźnym  patronatem  
po lsk ie j m asonerii em igrncvj- 
nej, eśrib się -w ni fu naów - 
czas obol p rzy s z li ch p rzy  w ód 
ców  ; ruchu w szechpo lsk iego  
p rzysz li p rzyw ód cy  ruchu so­
cja listycznego.

N astępu je  okres od r  1889 
po ro z łam ie  w  „L id z e  P o l­
sk ie j", z k tórego  w y ło n iła  się 
„L ig a  N a rod o w a ". Jest to
kres ścisłej w spółprace 
,jZw iązku  z ruchem  w szech ­
polsk im . S ięga  on az po r, 
1905.

T rze c i okres, najkrótszy, to 
czas n a jzaw zię tsze j w a lk i z 
ruchem  socja listycznym  Zn a­
m ionu je  go n a jb u jn ie jszy  roz 
rost po lityczny i o rgan izacy j­
ny. V tym czasie „Zw  ią zek " 
w spółdzia ła  jeszcze z „L igą  
N arod ow ą ", ale zachow u je  w o  
bec niej  po lityczną  sam odziel 
ność, gdy p rzystępu je  do orga

nizuw ania bo jko lu  szkó ł rosy j 
skich, do tw o rz .n ia  N a rod o ­
w ego  Z w iązku  R ob o ln iczego  i 
gdy p rzec iw staw ia  się dąże­
n iom  „ L ig i "  do pom ieszczen ia  
ruchu ; deow ego  w szechpo l­
sk iego w ram ach jawmego, 
czy ■ p ó łjaw n ego  stronnictwa 
n arod ow o  - d em ok ra tjczn ego . 
Okres ten trw a  dc r. 1908.

Czw arty okres zaczyna  się 
od zerw an ia  „Z w ią zk u " z  „ L i ­
gą N a rod ow ą ". W o b e c  rozła- 
m n w  „L id z e "  w  r. 1008 
„Zw  ią zek ' w  obaw ie o swą 
całość zam yk a  się, co n ie c liro  
ni go jednak  od rozłam u, w y  
w ołan ego  p rzez t. zw\ Z a rz t-  
w iakow  Osłabiony „Z w ią z e k "  
p rze żyw a  w a lk , w ew nętrzne, 
k tóre  trw a ją  aż do r. 1912, a 
naw et p rzec iąga ją  się aż po r. 
1919. W a lk i te m. in, dotyczą 
p og ląd ów  orien tacy jn ych  na 
w yp ad ek  i w  czasie w o j nj 
św iatowe^ N ie  ca ły  „Zw 'ią- 
*(>1< ‘ stanął p rzy  legionach, 
ho srodow isko lw ow sk ie  do 
końca w 'o jny by ło  orien tac ji 
Koa licyjnej.

P ią ty  okres w reszcie —  to 
czas od r. 1919, odkąd „Z w ią ­
zek stał się dom eną t. zw . 
Po lsk ie j M tod zw ży  D einokra-,

tycznej.
Jak w id z im y  b. cz łon k ow ie  

„Z e tu "  —  to d zis ia j pslroka- 
cizna. Łączą  ich  eon a j w yż  ej 
w spólne w spom n ier a m łod o ­
ści i na tym  tle pew ne senty­
m enty. A le  na tym  koniec. 
Z w o ływ a n ie  . ich d la  narzuce­
n ia im , czy  też d la  p rok lam o­
wani a p rzez nich jak iegoś  pro 
g ia in u  —  budzi niesm ak.

I )  iś w  Po lsce ruch, staiuia- 
jący  now y program  polskiego  
ustroju, nie m oże zaczynać ud 
pieściwych w spom nień. N ie  
w o ln o  mu żyć przeszłością, a 
t jm b a rd z ie j barw ić  tej p rze ­
szłości na własnji ko lor N a ro ­
dow y po lsk i ruch musi pa­
trzeć w' przyszłość i rozpęd  
sw ó j opierać na żyw iole łu ­
dzi m łodych, zdolny !; do bez 
kom prom isow ej walki

P ow o ływ an ie  naw et nn jbar 
dz ie j zasłużonych inw alidów  
do głoszen ia n ow ego  p rog ra ­
mu, zw łaszcza gd j- uboczne ce 
le akc ji są dość w .doczne, to 
ty lko szei zen ie zam ętu  N ie  
w yrośn ie z  tego żaden  polsk i 
p rogram , lecz u rodzi się tyl- 
Ko jak iś  potw orek , jak iś  po- 
kraczn\ program ik.

T. G

ców od pierwszych dni powstania. 
Obrońcy tej twierdzy proklam o­
w ali w  A n d u ja r  walkę z Komuną, 
lecz m ając zbyt małe, siły, aby 
utrzvmać miasto, schronili się 
w raz z ronzinam* za potężnymi 
ir.urami klasztoru Santa M arie de 
la Cabeza. -

Obecnie grupa narodowców ra 
zem z dziećmi i rób  etami liczy 
około 500 osóh. K lasztoi, w  któ­
rym bronią się bohaterscy obroń­
cy, otoczony jest przez tłum czer­
wonych. Cc kilka dni komuni­
styczna m ibeja p-zypuszcza wście  
Kle ataKi do bram  klasztoru —  
zawsze jednak bez skutku N a  
szczęście czerwoni nie m ają ar­
tylerii i nie m ogą bomba-dou-ać 
klasztoru.

Oblężonym brakuje żywmości, 
którą zdobyć sobie m ogą-jedynie  
podczas nocnych wypadów  do 
okolicznych wsi.

Ostatnio oblężonrm  zaśw itała  
nadzieja ratunku. Dn ia  29 listo­
pada b. r. pojaw iła  się nad klasz­
torem eskadra samolotów po­
wstańczych, któ-a zrzuciła 40 
centnarów żywności. Poza tym 
eskadra zrzuciła kilka worków, 
zawierającycŁ zabawki i słodycze 
—  jako osobisty podarunek gen. 
Franco dla dzieci oblężonych.

Następni? te same samoloty 
zbom bardowały umocnienia czer­
wonych pod A ndu jar i koło klasz­
toru.
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U tfuna naszych Czytefolfow

Zadania kupiectwa
f>d jedWego z naszych Czytelni- 1  prowadzić Jaklebądi interesy  

ków, p. Ełk., otrzymujemy nasię* ńandlowt, jak  1 prse&iysłowe.
pujące słuszne uw agi: 

„ N a w lą iu ją t  ao przeprowanzo- 
nej przez W P an ó w  ankiety ku 
pieskiej, uprzejm ie komunikuję, 
że moim zdaniem nie należałoby 
zaprzestać tylko na ogłoszeniu  
różnych bolączek i zdan, lecz 
przystąpić z całą energią do w a l­
ki z ogromnym przerostem żydo- 
6twa w handlu.

O rgan izacje kupieckie, a przede 
wsżystKio, Zw i4*ek Polaki, powi­
nien domagać 6?ę:

1) ustawy, za pomocą której 
nn efflóżliwiłófcy się raz na zaw  
sze Wszystkim złośliwym  baok-
ndom  i ich najbliższej rodzin ie ' Kandlówego,

2 ) nowelizacji ustawy o nieucz­
ciwej konkurencji.

3 ) organizowania w  porozumie­
niu z władzam i grup  kontrole­
rów dia kontrolowania godzin  
handlu oraz różnych nieuczci­
wych komb:nacyj żydowskich,

4 ) uświadam iania stale wszyst­
kich sfer 3poieczeńsiwa w  tym 
kierunku, aby wszyscy, którzy 
muszą luo chcą u żydów kupować  
—  bacznie uważali na wag*, ja ­
kość i ilość kupowanych artyku­
łów,

5 ) u jaw nian ia nazw iska w ła ­
ścicieli każdego przedaięb.orstwa

Życzliwy stosunek władz uczelnianych
do postulató# tnłoazieży

VWaovv euio wykładów v»»Lwowie I Krakowie
W ed łu g  doniesień prasy żydow- 

SKiej w Czasie likwidacji blokady 
„Domu Akadem ickiego" w Pozna­
niu władze akademickie ustosun 
kowały Si# przychylnie do postu­
latów młodzieży. Delegat senatu 
akademickiego, prof. dr. W in iar- 
Bki oświadczyć m iał na konferen­
cji ze studentami, co następuje: 
„jN-łtt was nie może tmusić do 
sieazenia rasem z zyaami. Po la ­
cy m ają do tego pełne p raw o".

W  ostatniej rezoiucji studenci 
poznańscy sewierdza^ą, te będą 
p ro w id rt : daiszt, walkę o p raw a  
Polaków do polskich ucżelnf i u- 
sunięcia z nich żydów. Rezolucja 
domaga się równ.eż całkowitego  
zniesienia usfaw y jędrzejew i- 
czowskiej oraz żąda przywrócenia  
autonomii wyższym uczelnmm.

Ponieważ po opuszczeniu przez 
studentów „Dom u Akademickie-

Latejące jajo
Pow.etrzny krążownik 

Fo K ken
’ „Sunday EispreSi“ szczegółowo 
opisuje nowy typ wujskowego  
aeroplanu stworzony prz z Fok- 
kera. K adłub samoloiu pos ada 
kształt ja ja , dw a motory znajdu  
ją  się pod skrzydłami i przechuj 
dzą W aw a „ogony" połączone ze 
sobą poprzeczną przeponą. Kota 
w czasie lotu wchodzą w Kadłub, 
m ) Jeszcze powiększa szybkość 
samolotu, która dosięga 600 Km 
na godzinę. Samolot jest uzDro- 
jony dwom a szybkostrzelnymi 
działami i może zabrać ze sobą 
500 kg. bomb. Pod względem swej 
ruchliwości i zdolności Dojowej, 
jest to praw dziw y powietrzny  
krążuwnik, jakkolwiek z powodu 
jego  kształtu nazwano go „lata 
jącyffl Jajkiem". Dotychczas jesz* 
cze nie wiadomo, dla jakiego pań­
stwa przeznacza Fokker swój no­
wy wy ns łezek.

go " na ulicach Poznania miały 
miejsce lajścid, senat wstrzym ał 
wznowienie wykładów , które Jed­
nak rozpoczną się w  najDhzsżych  
dniach.

W e Lw ow ie  Ła wszystkich  
uczelniach wznowiono wykłady  
od poniedziałku. W ykiaay odby­
wają uię Spokojnie, Z  18*tu akade­
mików aresztowanych w  czasie 
ostatnich zajść, zwolniono pięciu, 
l  w  stosunku do 13-tu roapoosętó 
śledztwo. v-

W  poniedziałek na posiedzeniu 
łenatu Uniwersytetu Jagielloń­
skiego postanowiono Wznowić 
wykłady i zajęcia uniwersyteckie  
w ciągu bieżącego tygodnia. Dziś 
rozpoczynają się wyKłady na wy- 
d*iale teologicznym oraz ćwicze­
nia i Seminaria ha Innych wy­
działach. W ykłady na innych wy­
działach podejmowane będą stop­
niowo w  ciągu tygodnia. Hektor 
wydal do młodzieży oaezwę, w yra­
żającą ubolewanie z powodu ostał 
nich wypadów i w zyw ającą mło­
dzież ao zacnowam a spokoju.

Bezbcźnicza rizatelność
Jak donoai „G łos Tucholski", 

kata.ickie organizacje G rudzią­
dza Wj stąpiły do oJpow.edtiich  
wiedz państwowych se *kargą na 
kierowniku szkoły powszechnej w  
Grudziądzu, W ierzyńskiego, Któ­
ry w wystąp.eniach publtczynch 
szydzi z Celigii katolickiej. Po ­
dobnych wystąpień dopuszczają  
się row n .e l niektórzy jego towa­
rzysze ideowi.

Podwyżki p*ac
we W .os ech

M E D J O L a N, 1. 12. N a  Skutek 
porozumienia pomiędzy m inister­
stwem prasy i rrop  ag,: 'y, a 
zw iązŁ '*-! w ydaw ców  dzienników  
i syndykatem dziennikarz} wloa- 
kich, pensje dziennikarzy zostały 
podniesione od 6 do 10 procent.

mmmammammmmm— m— mmmmmmm

Za zł. 2.30 p o ż y t e k  i w y g o d ę
Pożytkiem dla każdego jest czy tr nie „ A B C  -  N ow in  todzi n 

n/ch"
W ygodą jest otrzym ywanie pisma do domu rano, przed w y j­

ściem do pracy.
„A B C ” taprenumnro vać można w Kantorze A l. Jerozolimskie 3a 

osobiście, pisemnie lub telefonicznie 7.27.33 i 809.33.

6 ) tworzenia różnych spółek, 
zasobnych w  kapitały, lub m ogą­
cych dać odpowiednie gw arancje  
materialne, celem przejęcia re­
prezentacji firm zagraircznych, 
znajdujących się obecnie w  rę ­
kach żydowskich.

„Lewi&LT’ m\ sie tft skoku
o pod *yż ke -cen towaruw przemysłuw^ch

Uic można dc tego ucp !ś; t,
Jeżeli chodzi o inwestycje, toOd daw La ju ż  krążą pogłoski, 

ze pomiędzy „Lew iatailem ", re­
prezentującym interesy wielkiego  
przemysłu, a  ministrem skarbu, 
Kwiatkowsk.ii - istnieje pewne

« 3 1 u m  ( i ^ e a p i n c i  ą  ś ł ą
Zakaz strajków we Francji

I usta a kagańcowa dla pr*sy
PżłRYfc. 1. 12. —  Gabinet LcO- 

na B lu m . przedkłada dziś parła  
mentowi dw a doniosłe prejekty  
-usiawodaweze, t  których jeden  
dotyczy zaostrzenia przepisów  
ustawy prasowej, a drugi przy­
musowego arbitrażu w  konflik ­
tach pracy. Dookoła obu tych za­
gadnień tóuzą Ślę Od "* dłuższego 
ciasu  zacięte spory, Poza tym 
rząa opracow uje i zamierza W naj 
bliższym czasie przedstaw ić par­
lamentowi 3-ui projekt ustawy, 
która być może wyw oła jaszcze  
więcaj SporoW i walk.

Itstawa ta dotyczy legalności

większości robotników danej fa ­
bryki. W szystkie inne strajty bę­
dą uważane za nielegalne

Dyskusja nad ustaw ą prasow ą  
nabiera w  związku e tragicznym  
zgonem m inistra Salengro Spe­
cjalnego znacienia i będzie się 
toczyła pod Znakiem zdecydowa­
nej opozycji umiarkowanych i 
konserwatywnych kół, które w i­
dzą w projekcie rządowym  łńebts 
pieczeńatWo d la wolności prasy. 
Pomimo opozycji csłej prasy p ra ­
w icowej i jakkolw iek w  kołach 
radykalnych nie ma jedności co 

strajków j uznaje za prawom ocne ' dr tekstc nowej ustawy, pr*. *#- 
ty lk » te strajk i które zostaną cie rządowego projektu zdaje się 
proklam owane na mocy uchwały > L it u lega w ąTpl'T  Cl.

Strojk prbtestacyiny górników
narażonych na n ebezpłeczeństwo życia

na kopalm
t t ra jk  okupacyjny na kopalni 

„W ujwk" w Brynow ie obją ł ręba­
czy i ładowaczy oadziaiu II 1 V I 
na poziomu 300 i 600 m Delega­
cja strajkujących przedstaw iła w  
biurze kopalni sw oje żądania, 
które spisane i przetlano do w ia  
dcmości zarządu. Robotnicy żalą  
się na eamowólne stosowanie 
akordów be u w z g ię d w n ia  obo­
w iązujących w  tej mierze przepi­
sów par. 23 porządku pracy i 
wnoszą przeciwko temu pro iest. 
Robotnicy żądają odpow .edn1 go 
wynagrodzenia w pottaci dodat- 
ku  specjalnego a . trudy i gro*ą- 
ce im niebezpieczeństwo.

Dla zwiększenia bezpieczeństwa 
roboinicy aom agają się obsadze­
nia fila rów  przez 4 rębaczy, a ob 
sługi chodnika po 3 górników. 
Dalej robotnicy -eKarżą się ba  
brak powietrza w  podziemiach i 
nieodpowiednie działania wenty­

lacji oraz na wysoką temperatu 
rę w  niektórych m iejscacn pra­
cy, dochodzącą do 80 st. plus. 
W zyw ają  władze bezpieczeństwa 
do przeprowadzenia inspekcji na 
tych oddziałach, gdyś zachodzi 
tem n.eoezpieczeństwo utraty ży­
cia prżeż zawalanie Się chodni­
ków, o ra ł dostawy drzewa do o- 
budowy bliżej m iejsc pracy i 
częstszej dostawy zimnej wody do 
picia, tw łaszczŁ w  m iejsca szcze­
gólnie gorące Poza tym robotni­
cy żalą si# na złe obchodzenie się 
aozorcćw l robotnikami.

Jak się obecnie okazuje, g łów ­
nym impulsem do wybuentt strap  
ku była niedawna katastrofa za­
walenia się chudńika, fedZie pod 
gruzami znalazło śmierć dwóch 
robotników a Jeaen odniósł cięż­
kie rany 1 przebywa w szpitalu. 
Przebieg strajku jo it  nupełnie 
spokojny.

porozumienia w  spraw ie cen to­
w arów  przemysłowych. W idocz­
ni# rezultaty kazaiy na siebie Zbyt 
aługo cżezać, gdyż w ielki prze­
mysł zaczyna już jaw n ie  dopomi­
nać się o podwyższenie cen wyro­
bów przemysłowych, m otywując  
to koniecznością inwestycji w  • 
wielkim przemyśle, j N a  łamach  
„Czasu" czytamy: ”  ! 1 j
- „W  całym naszym przemyśle 

surowcowym, z węglowym  i że­
laznym na czele, a me mniej tak­
że w  w ielu działach przemysłu i 
przetwórczego oraz rolnictwie 
istnieje p raw dziVy  głód m westy- 
cyj l z niec.arpliwością wyczeku­
je się możliwości jego  zaspokoje- 
n ia £  , |

Kapitaliści crekają Więc na : j
„Zmianę polityki cefl w  stosuń- 

hil do przem ysłowców, objętych  
urzędową reglam entacją cen, u- i 
mozliWia'ąc osiąganie pewnych  
nadwyżek finansowych, które by 
mogły itzy  nawet m usiały być 
przeznaczone na podjęcie robót 
inwestycyjnych". '

Prócz podwyżki Cen, kapitaliś­
ci dom agają się również zastoso­
w ania do inwestycyj przemysło­
wych tych samych ulg, które sto­
sowano wubbc przemysłu budow­
lanego, Jak wiadomo, w  przemyś­
le budowlanym  ulgi te daty taKi 
rezultat, ze przy zręcznym pro­
wadzeniu budowy można mieć go 
prosta cały dom za darmo.

najskutecznieiszym sposobem w y­
szukania pieniędzy na te cele, bę­
dzie ograniczenie wysok.ch za­
robków prezesów rad nadzorczych  
; najrozmaitszych „rzeczoznaw­
ców " i speców od w ielkiego prze- 

; mysłu Z  tego źiód ła w  przeciągu  

. n u a n c  .

!X-ty kupon WiŁLKIEGU  
KONKURSU nagróo AbC

Wyciąć i zachować!

krótkiego stosunkowo cznau, moż 
naby otrzymać tak poważne su ­
my, że zaspokoiłyby one „glod  
inw estycji", na który cierpi tak  
bardzo „Lew łatan ". Podwyższenie 
cen towarow  przemysłowych jest  
dzisiaj w Polsce całkowicie hit. 
do pomyślenia, gdyż wyroby prze­
mysłu i tak są u nas znacznie  
droższe, aniżeli na zachodzie Eu­
ropy. Zw ieianie nożyc cen, o któ­
rym tak w iele się mówiło, nastę­
puje u nas Darazo wolno, a w  dal 
szym ciągu sytuacja jeszcze wy­
raźnie jest na niekorzyść produ­
centów ro ln ,:czych.

Kto w  to u w ie r z y ?
P .  C z e c h o w i c ?  j a k o  „ n z r o d i w y  r a o y k a ł ”

N  e z w y K ł y  w yp u d e fc  ś m  erci
wskutek uderzenia gałązką

W e WSł W rząca  W ielka, gminy I miedzy btarą gruszę, n* której 
Czołowo, powiatu polskiegoi zda-1 '.awieszony był obrazeK M .lk i Bo-

B. m inister Czechowicz, który 
w  ewuim czasie był orgam zato- 
tem t. zw. „Polsk iej P a rtii R a­
dykalnej", W a obecnie utworzyć 
nową organ izację polityczna pod 
nazv.a „Polskiej Partit Narodo­
wo -  Rauykalnej".

I
P rogram  tego nowego ugrupo­

w an ia  ma być tak pomyślany, a-

by można je  było później wtło  
czyć w  rmny obozu płk. K ocr.

JaK widać, jesl moda na pro­
gram y radykalne. Tylko, te apołe 
cteństwo ju ż  za bardzo Orientuje 
s.ę, jak i radykalizm  w  dzisiejszej 
f>jluacji Polski jest potrzebny, c. 
jak i etanowi tylko blagę i wygod­
ny paravTanik dia starych i prze- 
żvtycn haseł.

Molokania gietd warszawslikh
G iŁ Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

l?!S

rzyl się niezwykły wypadek. Je­
den i  gospodarzy, meiaKi Stasiak, 
zam .erzał wyaopać rosnącą na

Kraków z?ku6lł
cbfdzy cd Augustiśtnjw
Gm ina m. K rakow a zakuniła u 

antylrwariusZa Aoraliam a s t ig -  
litza 13 obrazów średniowiecz­
nych malarzy, które Stiglitz nabył 
od zakonu Augustianów  Obrazy  
te powiększa ooiory Muzeum  N a- 
rodo-wego w  Krakowie. Jest rze­
czą niezrozum iałą, dlaczego w 
tym wypadku pośrednikittn mię­
dzy Zakonem a gm iną Krakowa  
jest żyd.

akiej. W  czasie pracy z wierz  
huisa drzewa ooerw ała się mała 

gałązka, która spadła na głowę  
Stasiaka, zabijając go na miejaću. 
W ypadek ten W ywołał wielkie 
wrażenie wśród okolicznej ludno­
ści.

Areszt za grą
na leterii zagranicznej

Sąd grodzki w  Inow rocław iu  
skazał ziemianina K arola Linden- 
berga z L ip ia  pod Inowrocławiem  
na 200 zł. grzywny i tydzień bez 
względnego aresztu za udowod­
nioną sta ł4  grę n: loterii zagra ­
nicznej od 1926 roku-

Der.Izy: Holandia 2f3.y}, Berlin 
(sprzedaż 212.78,, kupno 211 94), BrU 
kacia 89.45, Gdańsk (sprzedaż 100.20 
kupno 99.80), Kopenhaga 116.30, Hel 
amgfors (oprzeuaż I i  ..‘ht, kupne 
11 43), Uor.dyn 2o.0E, No>ey Jork 
5.30%, riowy Jork (kabsl) 6.30%, 
Oslo 130.8C Paryż 24 .8, P laga  
18.78, SztOKłloim 154.23, Zuryi.il 
121,95.

Papiery piocentowe: 7% poż. sta­
bilizacyjna (1.000 i 600 do1- | 475.00 
tup on od doi. l.Ouu zł. (w.2o, 3 Vc 
poż. prem. inwest. I em. o,,U0, 11
oia 68,00, 47* państw, po., premio 
wa dolarowa 46.63 — 46.50, 6/0 Kon 
wersyjna 6r.7b, 6% poż .dolar. 67,60
—  69.00 —  67.00 (i* proc.), 8%  L. 
2. Tow. kred. przem. poisk. funt, 
91,00 'w  proej, 4 i pół pr. L. 2- 
ziemsKie seria V 48.75, P% L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 64.38 •— 62.76
— b».38 (dr ibrte) '4.38, 6% L. Z 
Łodz'- (1933 r.) 48.63 —  49.00 <~ 
48.19-

Akcje: tank Polski 109.00 —  
109.50, Warsz. Tow. fah i, cukru 
30 00, Lilpop 14.59 —  J4.26, - Ostro­
wiec 28.50, Starachowice 86.00.

W  obrotach prywatnych: 4% poż. 
kuHaolidacyjna (grubsse) 6i.75 —  
51.25 (drobne) 50.25 — 49.75, 3% 
renta Ziemska (1.000 ) 61.63, pożycz 
Ki dularowe: 3 proc. poż. * r 1925 
(Dillunowuka) 72.50 •— 71.50— 71.75,

(w  proc.;, fi%  po*, śląjku 62.00 —- 
ol.2t —  6L63, (w  proc.), 7%  poL 
m Warszawy (Magistrat) 6*.00 —- 
60.50 —  61.00 (w  proc.).

GiERDA ZUOZGWA
Pszenica jednollM 23.26 — 25.76* 

pszenica zbiorowa 24.26 — 24.75, ży­
tu eksportowe 19.00 Syto 1 st*
19.00 —  15.25, żyto IJ st. 18 ,7* —  
1P.OO owies eksportowy ‘ io.7f -—
17.00. owies I st. 16,25 —  16.76, o- 
wies II st 15.75 — lu.25; jętzm.ęń 
browarny 35.75 -  20.75, lęezn ®n l
st. 21,75 -  22.25, jęczn.ień ll st.
21.00 —■ 22 00. lęczmień III st. 17.00—  
I9.5U, yrucli polnv 2I.0C — 22.00, 
gruch Victor;a 28.00 — 30.00; wyka 
1 ‘i.UU -  iS.nii peluszka l!i5U — 
21.50, łubin niebieski 8 00 —  C.00, łu­
bin żoity 13 00 —• 13.5u; rzepak zimo­
wy i letni n4.00 — 45 00 mąza pszeti
na I gat. 42.00 — 41)1)0, mgka psztti-
r.a II gaf 40 50 — 41 50; masa żytnia
I gat 410.0 —  42.00, mąkii pszen­
na 11 gat. 89.50—40.50, mąka żytnia 
ga* 2/.50 -  2x.SU. otręby pszenne

— 13.5C, otręby żytnie 12.25 —  
1275, mak toenieski ?t iO-TŚOo, ko- 
niczjTiu czerwona b. kan 65 99 —
190.00, koniczyna Czerwona b. kttfu- 
o Czyst. 97 proc. 115.00 —  1*5.00, Ho 
niczyna bima 90.00 — 110,00, kdćliy 
lniane 20.00 —  20.50, żj mmifiki JlĆal 
nS 8.60 —  4.00 Ogólny obrót 2891. 
Żyto 626. Usposobienie stale,

M CWAŁ WSZERAO 6 3 )  !

PU!.II n  EZES i s-u
Fawieśó cfaycza.owA

•— Chodź, żabuw im y się jeszcze  trochę. N in e lte  dopyty- 
w a ia  się o ciebie...

T u raw sk i m achnął ręką.
—  Mani ju ż  dosyt Lego całego P a r j ’za. Judf.
P o sz li jedn ak  N in ette  om al, ze n ie k rzyk n ę ła  z «  zd z i­

w ien ia
—  Co panu jest? !
—  W yp a d ek  au tom obilow y...
O b ję ła  go  za  szy ję  i poca łow ała , zustaw iw szy nn b ladym  

policzku  czerw on e ślatły p o n n d k i do ust. T u raw sk iego , nie 
w iadom o d laczego, opanow ał n an ro j sentym entalny.

N a  drugi dzień  żegnano go na dwureu. A ż  du gran icy n ie­
m ieck ie j jecha ł pod op ieką  agem a po licy jn ego  P o lem  p rze­
ja zd  p rze - N iem cy  1 Po lska. W  Zbąszyniu  czu- się zupełn ie 
bezp ieczn ie, w  Poznan iu  row m eż, dop iero  w  Kaliszu , zob a­
czyw szy p ierw szych  żydów , zacisnał zcbv.

—  P o czek a jc ie ! —  pogroz ił im  pięścią, tą sa m ą , którą 
W P a ry żu  p o zd ra w ia ł „tow  a rzyszy ".

X X I I I  

A n io łk ó w  n a  r a d a  b y ła  tu v ii2p d * łe .  Jaka  sp o tk a ła  o b y w a ­

te lkę P o laczków n ę. P ło ż y ła  sobie, ża  oprawa aresztow an ia  
r.b fo rtu n n e j pani?’  , nab ierze rozgłosu  ż p  j ą  skom prom itu je, 
um ceslw i, zgubi Że należy w e w łaśc iw ym  św ietle  przedsta­
w ić  tę spraw ę, od p ow ied n io  ch w ilę  w yzyskać, sprytn ie na­
dać pożądany k ierunek i ryw*alka przestan ie być n iebez­
pieczna. W  tym celu  jech a ła  do p rezesow e j. Z  rozm ysłem  też 
c iągnęła  lam  z sobą og łu p ia łego , zak łopotanego  i  posłuszne­
go sobie K rów kę.

—  N iech  ch łopak dow ie  się, co  za jedn a  jest ta k rym ina- 
listka, ta św iętoszka  z d iab łem  za  skorą, fiond ra !... —  m y­
ślała sobie panna A n io łków na.

—  N iech  się m agister przestan ie łudzić  co do tej osoby. 
N iech  zrozum ie, że ta ła jza , śc ierka  jedna , w yw łok a  i szan- 
trapa w  k rym in a le  zgn ije  i n ie m oże się ze mną rów nać. Bo 
ja  się W aw antury nie w d a ję  i m ężuw i k łopo tów  ani zgryzot 
sp raw iać n ic będę. M ó j m agister będr*‘ e, n .ój, m ó j! „Pan i 
m agistrow a Krowko** —-■ nazw ała  się \n io łków n a  w  m yśli. 
T o  w ca le  n ipżle brzm i. „P a n i magistrowm*'...

T a k  m yśla ła  A n io łk ów n a , la k ic  m arzen ia  ko łysa ła  
w  an lo łk ow sk ie j duszy aż ją  w strząs nagły  i aksówfki i ude­
rzen ie g łow ą  o ram ę tylnego ok ienka, w róc im  do rzoczyw  - 
stośći. Spo jrza ła  wręc na siedzącego obok  K rów k ę  i nagle 
l M  n an ływ  czu łości poczu ła  dr tego sk rtm in eg i ch łopaka 
w  sw ym  SfefćU pan ieńskim , że aż w estchnęła % duszy

—  Ja bardzo  przepraszam  —  m ru knął pan e rów k o .
—  Proszę bardzo  —  ro zp łyn ę ła  się w  słodk im  uśmiechu 

pannś. A n io łU ów na i przysunąw szy s ’ ę b lisko, ś p i c z a s fv m  
k o l a n e m  p r z y l g n ę ł a  do uaa p a n a  K rów k i

M agister naskoczy ł p rzerażon y w  kąt siedzen ia  i  jęk n ą ł 
z wielką -— „Ja berdzo piztpMfcza»»-fc

—  A le ż  pan ie m agistrze, n ic m e szkodzi, —  rzu ciła  mu 
ukarm inow an ym i w a rgam i.— I  na d ow ód  czego, s iln ie j 
i śm ie le j p rzyc isnęła  sw e ko lano do m ag istersk iego  d rżą ­
cego  uda.

M agister p łon ił się i przeprasza ł, p rób o w a ł usunąć się 
przed  nacisk iem  tej sunej nogi, a le  m ia ł za  sobą ty lko  ścia­
nę i ani odrob in y w o ln ego  m iejsca. S ied z ia ł w ięc zrezygn o­
w any i p rzyg ląd a ł się jed n ym  ok iem  zab iegom  agresyw nej 
panny. A je j lak się u roczym  w yd a ł ten b iedny, zak łop o ta ­
ny i zap łon iony K rów k o , żc nagłym  ruchem  w yc iągn ęła  d łoń  
i ję ła  nią g ładzić  po twardy i c zo le  strw ożon ego  h ictlo jdę.

K fó w k o  odsu w ał głowię, p rzep rasza ł i n aw p o ł p rzy tom ­
nym  w zrok iem  o litość b łagał, ale je j n ie zna la z ł w  pan ień­
skim , rozhuśtanym  sercu. O parł w ięc  g łow ę  o poręcz s iedze­
nia i z dna duszy jęk n ą ł znow u  sw o je : „J a  bardzo  p rze­
praszam**...

B rzm ia ło  to. jak  w o łan ie  o pom oc, ale je  inacze j m usia­
ła  zrozum ieć p rzedsięb io rcza  panna, bo nachy liw szy  się, ca ­
ła  p r z y l g n ę ł a  ustami do je g o  ust.

1 K rów ko , K row k o  - n iedo jda . K rów k o  - głupek , K ró w ­
ko N ieśm ia ły  od n a la z ł na dn ie b o ja ż liw o j duszy i w y zw o lił  
w  sobie na ch w ilę  m ężczyznę.

M ruknął b o jow o  i w y zyw a ją co : „A ch , panno A n !...“  —  
i u chw yciw szy n iezdarn ie  g łow ę  A n io łL ów n y , ca ło w a ł zapa­
m ięta le  i W ca le do rzeczy  u karm inow ane w a rg i tak długo, 
az się taksów ka za trzym ała  przed  dom em  prezesow ej.

—  Jak pan m ógł, m a g is trze ! Co pan sobie o  tan ie pom y­
śli, ja k  pac  śm ia ł korzystać i  m o je j bezbronności pan ie 
K rów k o  1 w yrzu ca ła  te ia z  z  y e b ie  oburzona A n io łk ów n a .

ł D . c, n .)
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P o i e m i f c Ł
U derz  w  żydar a socjaliści się 

odezwą. Aktualność tego nowego 
przysłow ia potwierdza nam ka.żily 
dzień.

Przy żydach stoimy 
i su t  rftcsmy

W  „Robotniku" p. N iedziałkow ­
ski poświęcił naszemu pismu ca- 
fy awój artykuł, opatrzony jego  
pełnym podpisem. To wyróżnienie 
zawdzięczamy opisowa W alnego  
Zebran ia Izby Adwokackiej w  
W arszaw ie . N a  zeoraniu tym ży 
dcwski wniosek form alny o przej­
ście do porządku dziennego nad  
wnioskiem o zamknięcie listy ad ­
wokatów -  iyoow , re ferow ał adw. 
Berenson,, a my nazwaliśmy go —  
zgodnie z rzeczywistością —  ży­
dem. P - Niedziałkowski zastrząsł 
się ze zgrozy 1 pochwycił za pioro.

T a k  Jesi p a n o w ie  z  „ A B C  T  T e n  
w ła ś n ie  „ ż y d "  B e re n s o n , n a jo f ia r n ie j ­
s z y  z  p o ś ró d  o f ia r n y c h  o b ro ń c a  M o n t -  
--'iłta  -  M l r e e k ie g o .  b a m  n a  s a m  z  są  
d e m  w o je n n y m i  > łu g  « n o c e  z m a g a ­
n ia  u ę  o  to .  b y  c z y ją ś  s z y ję  o c a lić  o d  
s tr y c z k a -  C n td z e m e  s ia ie  p o  s a m e j  
n r a w ę d z .  ro li a d w e k a ta  i  r o l i  p o ­
ś re d n ik a  p o m ię d z y  s k a z a n y m i o  O r ­
g a n  lz a c ,i| B o jo w y  C h m a r®  s z p ic ló w ,  
ś le d z ą c y c h  n ie u s ta n n ie  K a żd y  k r o k ,  
a  w  p c rs p fc K ty w ić ®  k a to r g a .

N i .  s p o s ó b  J z iś  o b l ic z y ć ,  f lu  n a j ­
le p s z y c h  lu d z 1 o c a li ł  -  d o s ło w n ie ;  
o c a li ł!  —  te n  „ i y d ‘‘  -  L t o u  B t r e n -  
so n . N ie  s p o s o o  u s u d ić  m ia r ę  w d z ię c z  
m ś c i  s e ru e c z n e ,,  k tó r a  g o  o tac® . z e  
s ir o n y  ty c n  w s z y s tk ic h ,  b t z  r ó ż n ic y  
d z is ie js z y c h  p o g lą d ó w  p o li ty c z n y c h .
  z c  s tro n y  ty c h  w s z y s tk ic h  k tó r z y
u c z e s tn ic z y l i  n a p ia w d ę  w  w a łk a c h  o  
N ie p o d le g ło ś ć .

W  p o r ó w n a n iu  d o  P o la k a  L e o n a  
B e r e n s o r .  p a n o w ie  ic d a k to r z y  z  
» A B C ‘-  ną  p ig m e ja m i.

M ię d z y  „ ż y d e m "  B u e n s o n t m  a  p a ­
n a m i z  „ A B C  *, k tó r y c h  n ie  z n a m ,  
je s t  d y s ta n s  o g io m n y  i^ e c n  b e re n s o n  

-  to  k a r t s  o s o b n i w  d z ie ja c h  P o ls .  
p o d z ie m n e j.  T a  k a r t :  *  o b e jm u je  m a  
t y l k o  P .  P .  S .; o b e jm u je  ta k  s a m o  N .  
Z .  R  ł  s z tu b a k ó w , s k a z y w a n y c h  z a  
„ t w ó r *  w  o k r e s .*  b o jk o tu  s z K t in e g o .  
L e o n  B e r t . is o n  je s t  nas; , a  W y  j e ­
s te ś c ie  n a m  o b c y ,  m e s k o n c ze m e

Panie redaktorze N iedziałkow ­
ski! je że li Pan  chce zachować  
wdzięczność dla „żyda" B<*ronso- 
na, nic przec-iw temu nie mamy- 
Zapew ne znajdzie się jeszcze nie­
jeden żyd, dla ktorego Pan prag ­
nie żyw ić wdzięczność, choćby 
każdy s  tych, których nazwiska 
drukujec.e w  „Robotniku" jako 
ofia rod i w ców  na w asz fundusz  
prasow y

przyznawać w  prasie. A  dlaczego, 
jeżeliby grupa Polaków, idąc uli­
cą, poczęła śpiewać, m ajufes, ży­
dzi uważaliby za drw ienie z ich 
plemienia, za czyn nie postępowy, 
srodzący w równouprawnienie wy­
znań i narodowości? Gdy zaś sa­
mi ośm ielają się naigryw ać z in ­
szego hymnu, Ło jeszcze się tym 
chełpią.

Zai.im  pozbawimy żydów praw  
w Pclsce, musimy postarać się o 
równouprawnienie Polaków.

Fajaon w „RoDOiniku"
P- Samuel Hirszhorn napisał 

w „Naszym  Przeglądzie" parę  
zdań praw dziw ych . i

Otoż sytuacja zyuów w di..„pot z 
współczesnej nie tylko nie jesi pcaon 
m. ao icn sytuacji w  sie rym Łgipcie, 
lecz wręcz odwrotna. Dawniej ludzie 
nyli państwu potrzebni, jako jezpiat- 
ni prawie pracownicy, jako nlewolni- | 
cy  a obecnie, gdv maszyna wypiera 
człowieaa, nie ma takich „laraonów*', 
którzyoy swych obywateli (zwłaszcza 
żydów) Chcieli zatrzymać przemocą, 
przeciwnie, możeby jeszcze coś do 
ołacili, by żydzi wyszli ł do wyjścia 
tego ich zcichęeają za pomocą sizczu 
cia 1 gwałtów <

Istotnie iue ma faraonów  z wy  
jątkiem  p. N iedziałkowskiego. A  
także żydzi, inaczej niż w  E gip ­
cie, nie są w Polsce niewolniKami. 
Przeciwnie. Uważają, że na Pol- 
uce m ają serwitut, dzięki któremu 
Polacy m ają na nich pracować.
N ikt ich w Polsce nie zatrzyma i 

należy sobie tylko życzyć, by wszy  
stkie moi-za i rzeki rozstąpiły się 
przed nimi, jak  ongiś morze Czer­
wone. Zamknąwszy się ponownie, 
te wody pochłoną conajwyżej fa ­
raonów z -.Robotnika".

Wpro«adzif „numeru* ciausus”  przy dostawach!

Czego żąda kupiectwa wielkopolskie?
Uchwały zjazdu pozna ńsk*egn

W  oobotę dnia 28 bm. w  Domu 
Kupiectwa Polskiego w  Poznaniu  
odbył się zjazd delegatów o-rgani- 
zacyj kupieckich zrzeszonych w  
Wielkopolskim  Związku chrześci­
jańskich zrzeszeń kupieckich. N a  
zjazd przybyło 123 delegatów. 
Obraaoro przewodniczył prezes 
Związku p. Franciszek W oźniak  
a Poznania. _

Po zatwierdzeniu projektu bu ­
dżetu na rok 1937 w  wysokości 
60.416 zl., oraz uchwaleniu regu ­
laminów dla zarządu i komisji re­
w izyjnej zw-iązku, uchwalo-no kil- 
Ka ważnych rezoiucyj. Oto one: ,

1 ) Zważywszy, że świadectwa  
przemysłowe w  obecnej swej fo r ­
mie obciążają . proedyiębioirotwa 
handlowe w  sposób zgoła niepro­
porcjonalny do ich istotnej w ie l­
kości, uważa zjazd delegatów W l.
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zw. chrz. zrzeszeń kupieckich dal­
sze zwlekam e z reform ą opłat za 
szkodliwe. O ile opłat tych nie 
można w  ogolę znieść, należy u 
sfaltć je  w  stosunku do obrotu i 
dochodu, jako jedynych objektyw- 
nych przesłanek wielKości przed­
siębiorstw  i zróżniczkować opłaty 
te w  dostateczny sposób.

2 ) Z jazd  uważa projekty P ań ­
stwowego urzędu Kontroli ubez­
pieczeń, mające za cel. a )  w pro­
wadzenie do województw  zachod­
nich orzymusu ubezpieczania bu  
dynków od ognia, b )  wprowadze­
nie monopolu na rzecz Powszech­
nego Zakładu Ubezp. W zajem ­
nych w  W arszaw ie, c ) zli­
kwidowanie Zakładu Ubezpie­
czeń W zajem nych w  Poznaniu i 
powierzenie jego agend P. Z, W. 
U. w  W arszaw ie , za niecelowe I 
szkodliwe d la naszego życia £0 - 
opodarcztgo.

darcze w Polsce je s i \* w ielkiej 
mierze zależne od Państw a, wobec 
ograniczeń dewizowych i reg la ­
mentacji handlu oraz, że 70 proc 
handlu znajduje się w  rękach ży­
dowskich, a żydzi stanowią jeny  
nie 10 proc. ludności w  Polsce, 
Zjazd  domaga się, aby a ) w szel­
kie dostawy dla państwa, wojska  
i sam orządu były w  90 proc. po 
krywane w  przedsiębiorstwach  
polskich i chrześcijańskich, b ) 
aby koncesje i zezwolenia na 
przywóz towarów  były udzielane 
również w  90 proc. polskim i 
chrześcijańskim firmom.

Nadto zjazd zaprotestował 
przeciwko przemycaniu na scenę 
Teatru  Polskiego w  Poznaniu ży­
dowskich sztuk, które obrażają  
uczucia społeczeństwa.

Po kilkugodzinnych obradach i 
dyskusji poruszającej wielp bolą-' 

I czek zorganizowanego kupiectwa

fes' tak.

z )  Zważywszy, że życie gospo- zakończono zjazd (h. s.)

Burmistrz skarży komendanta poilci
Burm istrz m. Kroena w  woj. 

lwowskim, Andrzej Krukiei ek, 
wytoczył skargę o zniesławienie 
powiatowemu komendantowi po­
licji państwowej, komisarzowi 
VroubKowi. Kom. Vroubek pełnił 
w  Krośnie obowiązki komendanta 
policji od r. 1933

S / n p e ń a l u m  s & w t e c k i

Z agraża  pokojow i
Mowa Litwinowa zaniepokoiła Europę

RZYM , 1. 12. „G iornale d‘Ita- 
lia " om aw*ając mowę Litw inow a  
podKreśla, ze zarzuty stawiane

zwykle ch »r  akt e ro tyczn e  i rzu­
ca ją  jaskraw e światło na w łaścu  
we cele zakrojonych na szeroką

Na jedno bew reg lęto ie  musimy | mierzeń ZSRR. Dokumenty, które 
eię i  Panem zgoaz.ć. Pow iaua a ^ t a ły  ogłoszone w spraw ie woj* 
P an  do nasi „Leon Berensuo jest  
nasz, a W v  jesteście nam obcy |

W łochom  w  spraw ie hiszpańskiej skalę zbrojeń sowieckich. N ow y  
&ą zmyślone i dewoazą niezbicie, imperializm sowiecki używa hu- 
żt L itw inow  prowadzi prowoka- j ła  „pokoju niepodzielnego" jako  
cyjną polityttę, która ma za za
aanie ukrycie agresywnych za-

niieskonczenie." Doprawdy, my o 
tym wiemy od dawna i n ;c du 
Pańskiego oświadczenia nie mn­
iema dodać.

Socjaliści wypom inał: zawsze
konserwatystom  łtraacwalcm w ier  
jiopoddańczy adres sejmu gali­
cyjskiego z r  1866 do Franciszka  
Józefa, zaczynający się od słów : 
„P rzy  tobie stoimy i stać chce 
m y", onecnie p. Niedziałkowski 
wiernopoddańczo ośw iadcza: 
„P rzy  żydach stoimy i stać chce- 
łiiy".

Oto manifePT socjalistyczny i  r. 
3 9 3 6 .

A my majufes
Sjonifltj :znc „Chw/ia" p t. 

„F iasko oenerowców na W alnym  
Zgrom adzeniu Izby A dw . w  W a r ­
szaw ie", pisze:

Zdecydowana większość Walnego 
Zgromadzeni; wypowiedziała się za 
przejściem do pomądku dziennego nad 
wnioskiem oenerowców Otuerowcy 
intonują „hymn miodych” 1 opuszcza­
ją sai, Dnazuie iię że stanowią on' 
drobną grupkę kilkudziesięciu >sób 
Pozostali ni sali adwokac. zaimono- 
wali „jeszcze Polska nie zginęła-', 
w szysci powstali z  miejsc f oenrrow- 
cy zaw stydzeni wysunęli się z sali 
ob-ai

Tak więc pozostali na sali iydz  
poczęli śpiewać polski hymn na­
rodow y i odw ażają się do tego

ny domowej w Hiszpanii, św iad­
czą, że Moskwa dąży do podziału  
św iata na dw a wroKifc obozy j że 
uważa H iszpanię z »  bazę w ypa­
dową d la w ielk iej akcji przeciw ­
ko mocarstwom o autu ryta tyw* 

nym ustroju.

„G iom aie dTtalia" powołuje  
się na oświadczenie jednego z 
oficerów  arm ii czerwonej w  o- 
becności Stalina, że arm ia czer­
wona nie tylko odeprze atak fa ­
szystów na ter>tonum  sowieckie,

przykrywki d la swych istotnych  
celów. d

P A R Y Ż , 30.11. W  kołach poli­
tycznych w yw ołał duzt wrażenie  
artykuł wstępny w  „Tem ps", któ. 
ry występuje w ostrych słowach  
przeciwko poliytce sowieckiej i 
tezom, zaw artjm  w  ostatnim prze 
mówieniu Litw inowa.

M iędzynarodówka komunistycz­
na —  pisze „Tem ps" —  politycz­
ny kościec ustroju sowieckiego z 
uporem kontynuuje sw oje dzieło 
rozkładu społecznego i zt wszyst* 
kich sił zmierza do organizacji 
rewolucji światowej, stara jąc  aię 
o wywołan ie zamieszek w e wszy31

rodowy socjalizm zmierza do u- 
mocnienia cię na terenie ogólnym  
pod pretekstem przeciwstawienia  
się akcji komunistycznej. Ideo 
logie narodowo « socjalistyczna i 
komunistyczna stanęły naprze,, 
wko siebie.

N a  skutek jego doniesień, bu r­
mistrz Krukierek zawiesrony zo 
stał w  urzędowaniu i znajdował 
się pod śledztwem sądowym o 
rzekome nadużycia.

Śledztwo zostało umorzone, a 
cale oskarżenie uznane ze bez­
podstawne. W ojew oda lwowski, 
Bclina -  Prużmowski, przywrócił 
burm istrza Krukierka w  urzędo­
waniu i osobiście wprowadził go 
z powrotem na ratusz w  Krośnie.

Skompromitowany tą a fe rą  
kom. Vroubek przeniesiony został 
na jesieni r. b*. z Krosna do wo­
jewództwa pomorskiego. W yto­
czony kom. Vroubkowi przez bur­
mistrza Krukierka proces o znie­
sławienie rozpatrywany będzie 
wkrótce przez sąd w  Krośnie. Za­
powiedź tego procesu budzi w iel­
kie zainteresowanie na całyir 
Podkarpaciu.

Wyrok sądu apelacyjnego
w sprówfe 7£|ść w Oc;r£>WGle

lecz ze sw ej strony podejmie ake kich krajach, a przez to przyczy- 
cję celem “Ozbicta faszystów  n a ' >iając się do przygotowanie w ° j-  
ich v łasnej ziemi. S łow a te, wska ny.
żuje „Giornale ć 'Ttalia", są nie Z drugiej strony niemiecki na*

Międzynarodowy K̂ nyirt-s
filozofii tom [stycznej

W  Rzym.e zakończył się drug* 
nręazynarudowy kongres filozofii 
to  mistycznej. Kongres ten zwoła­
ny sostał przez pap-eską akade­
mię św. Tomasza z Akw inu. G łów ­
nym, problematami, nad którymi 
toczyła aię dyskusja, Dyły: w a r­
tość poznani*., stosunek Ao nauk 
przyrodn,ezyuh, filozofia a reli- 
gia.

W  zjeździe wzięli udział najw y ­

bitniejsi filozofow ie świata kato­
lickiego. M. in, prof. Graingon- 
nng a-nge i Boyer z Rzymu, Noei 
i M aritan j % Paryża, rektor uni­
wersytetu katolickiego w  Medio­
lanie ks. Gam elli i inni

W  sądzie apelacyjnym  w  Lub li­
nie odbyła się w  poniedziałek roz­
p raw a odwoławcza o zajścia w  
Odrzywole. A pe lac ja  ob ję ła  16 o- 
skarżonych.

Po referacie nastąniły przemó­
wienia stron, po  czym sad wydal 
wyrok, z?twierd?ający wyrok są 
du okręgowego.

Wyrokiem  sądu pierwszej in­
stancji w  Opocznie byli skazani: 
Chrobak Antoni, Gruszeck', W rzo ­
sek i Bartos na karę osadzenia w  
więzieniu na przeciąg jednego ro­
ku każdy.

Dziub —  na 6 miesięcy w ięzie­
nia.

Gdański, Spoeiński, Waszkie 
wicr, Stachniak, Popis, K lusek i 
Piecyk na 6 ir.ferięcy wuęzitnia.

W alasik  i B iałek każdy na 6 
miesięcy więzienia. Wszystkim  
wyżej wymienionym oskarżonym  
wykonanie orzeczonych kar po­
stanowiono zawiesić na 3 lata 

Niełnirskiego sad skazał na 1 
rok i 6 miesięcy więzienia.

M aciagowskiego —  na rok i 6 
miesięcy więzienia z zaliczeniem  
okresu tymczasowego aresztowa­
li, a. Stanisława Gruszeckiego, 
Wincentego Zaka i M ikołaja  Ga 
lę z zarzutu dokonan ia , prze­
stępstw sąa uniewinnił.

Młjriziez musi się uczyć.
W ykłady n* • wyższych - uczel­

niach w W arszaw ie n a d a l . są  
p rze w an e . N ie  .w iadom o, kiedy  
nastąpi otwarcie wyższych uczel­
ni. Jest to z jaw JSKO, na które w n 
no zwrócić uw agę całe spoteezen. 
siwo.

M inie tydzień, lub parę tygou- 
ni. Uczelnie będą znowu otwarte, 

j ale mogę się one stać znowu tere.
' nem nowycn w j  padków, które do 

prowadzą do ich ponownego za­
mknięcia.

Enżne są bezpośrednie powody  
namyuania wyższych uczelni. N a  
dnie wszystka :h tych powodów  
leży jedr.dk kwestia żydowska. 
Y'’niosek z tego jest jasny. Jeśli 
zaraz nie możne całkowic.e roz­
w iązać kwestii żydowskiej r a  u- 
czelniach, to przynajm niej nale­
ży tak oaseparuwać żydów od re­
szty słuchaczy wyższych uczelni, 
by wzajem ne tarcia były możli. 
wie najrzadsze. W  jaki spo»ób bę 
dzie to wykonane, czj to w  fo r  
mie stworzenia odzielnej uczemi 
czy tylko oddzielnych ławek dla 
żyoow, czy w  jakikolw ‘ek inny 
sposob, to już jest kwest!a meto. 
dy.

W  każdym jednak razie spraw a  
ta musi być załatwiona. M łodzież 
polsKa musi miec możność spok °j 
nej nauki, od tego bowiem czego 
się d iis !* j jz a  miodzież akaoemic- 
kr nauczy, od teBo jaki bęczie je j 
poziom umysłowy, zależy przysz* 
łośc Polsk- Pam iętać o tym po­
winni wszyscy, a przede w jzy s l- 
kim w ładze udjg>wiedz>alnc za 

w y c h o w a n i i kształcenie młodzie 
ży.

Trzeba w ięc usunąć istotne źró 
dło niepokoju. Stan, w  którym d la  
żydów uniemożliwia się kształce­
nie miodziezy polsmej, jest łto 
do zniesienia.

Światło z zachodu
N a  terenie Pozranta miało się 

odbyć parę przedstawień żydów* 
skiego „Cyru lika". W obec jtdno- 
Ptego stan iwiska całego społe­
czeństwa poznańskiego przedsta* 
wóenia te się nie odbyły.

Przykład Poznania powinien  
przyświecać całej Polsce. Pod  
kątem doraźnej w alk i z żydami, 
na podstawie realizowania —  mo 
że drobhych —  zdobyczj w  tej 
w a lce  pow in no s ię  kon so lidow ać 
całe społeczeństwo poiskie.

N iech w  innych sprawach to­
czą się spory, niech będą pro. 
wadzone walki, niech jednak —  
jeśli chodzi o prowadzenie co­
dziennej walki z nieoezpieczen* 
sł wem żydowskim —  nie będzie 
sporu, n e  będzie pretensji dc mo 
nopolizowani? tej walki. Każdy  
Polak, który odważnie i skutecz­
nie walczy na tym terenie, pow i­
nien być przywitany z uznaniem  
przez całe społeczeństwo poisk-e.

120 flirofesorów i uczonych
w  lochach czerezwyczajki

A r e s z t o w a n i a  w  P o w i c i a c h  t r w a j ą

j  atce tez cći

W  dziennikach francuskich u- 
uazał się komunikat egencji R a­
dar o nowych aresztowaniach cu­
dzoziemców : Rosjan w  ZSRR. 

Polskę reprezentowali: ks. pra- W edług tej agencji odbywa się 
łat Zychlińgftfi, ks, rektor Kowal- tam nowa, n :esłychanie ostra 
ski oraz ka. ks. prof. p ro f K w iat- ..czyataa" wśród sowieckiej inte 
kowskj j Chojnacki. ( U ge ic ji. W  samym Leningradzie

j aresztowane ju ż  120 profesorów

D L A  W Y G O D Y  N A S Z Y C H  P .  T -  P R E N U M E R A T O R Ó W  p o d j e m y  p o n i* f<  p rz e le w  r o z r .c h u n k o w y , K tóry p ro tim y  w y d ą ć ,  w y r r f n ie  w y ­
p isać  u n ią . n a zw is k o , d o k ła d n y  i d i a  i  sum ą. o ra z  w p ła c ić  w  n a  k i s z y u  u r z ą d z i*  p o c z to w y m .
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i uczonych. Liczne aresztowania  
są dokonywane również w  M o­
skwie, gdzie kilkudziesięciu stu­
dentów oskarżono o rozpowszech­
nianie odezw przeciwko Su lino  
wi. Odezwy te oskarżają Stalina  
o to, że *.aprzedał interesy ludu 
h.szpańskiego. A resztowania te 
wediug agencji „R adio" wyw oła­
ły panikę w  sferach aow ieckiej 
inteligencji/

Jak twierdzi „F iga ro ", w  Mo 
skwii zastosowano wszelkie środ­
ki ostrożności, aby ochronić życie 
dygnitarzy w związku z  wystą 
pieniem ich na zjeździe Sowie­
tów. Ochrona osobista znajduje  
się w rękach B ielsk;ego i Jeżowa. 
Przede wszystkim, jak  twierdzi 
„F .garo", wszyscy delegaci na 
zjazd są przed wejściem rewido  
wani. W  związku z uroczystościa­
mi, wysiedlono z M oskwy około 
10.000 osób.

Ż y d  p r z e m y c a ł  d e w i z y

Sąd okręgowy w Poznaniu ska­
zał kupca Samuela Sonnabenda z 
Paryża za uaiłowany przemyt de­
wiz przez granicę, na 6 miesięcy 
więzienia z zaw eszeniem kary, 
konfiskatę znalezionej sumy 150 
zł, oraz 1000 zl grzyw ny i ponie­
sienie kosztów sądowych. i

W stydliw i cytćiy
W ychodzi w  Pelp lin ie  bar~ 

dzo pożyteczne pism o P ie l­
grzym . P ism o  przytacza a o - 
slow nie nasze uwagi na i e - .  
m ai konieczności wysiedlania  
żydów , pow ołu jąc się :a to, 
ie  są ło uwagi „jednego z 
pism  warszawskich

N ie  niam y pretensji do m o ­
nopolu  na m yśli Przeciw nie  
niesłychanie się cieszym y, gdy  
m yśli nasze zna jdu ją  od ­
dźw ięk  wśród innych. D la te ­
go uw ążalP yśm g za zjaw isko  
zupełnie norm alne, gdyby  
Pielgrzym  pod ją ł naszą in i­
cjatywę. nie m ów iąc o tym. 
że jest wzorow ana na nas. 
R ów n ież  cieszylibyśm y się, 
gdyny P 'e lg "z y m  nas r c :p l u ­
wał. A le  po co wstydliw ie cy ­
tować, „ jed n o  z p ism  warszaw  
skich".

% ’t ć c j a  k o m u n i s t y c z n a

wśrćd Łemków
W  W arszaw ie  otrzymano do­

niesienia c wzmożeniu propagan­
dy komunistycznej i bezbożni­
cze] wśród Łenmow na Podkarpa­
ciu Szczególne nasilenie agitacji 
bezbożniczej stwierdzono w  oko­
licach Dukli.

Centrala propagandy komuni­
stycznej dla Łemkowszezyzny i 
po’skiego Podkarpacia znajduje  
się w  Koszycach w  Czechosłowa­
cji W  mieście tym odbyw aja się 
-egu larne kursy komunistyczne 
dla werbowanych z polskiegc po 
graniczą kandydatów na .agitato­
rów.
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P r a c a  k o b ie t  w ś r ó d  e m i g r a n t ó w
Za tysiącami robotniKow. spie­

szących do pracy na leren F ran ­
cji, pośpieszyły ich wierne to w a ­
rzyszki, kobiety Francuskie Ooa- 
dy robotnicze zaroiły się rodzina­
mi polskimi W  i-rosce o polskość 
dzieci, wychowywanych na ob­
czyźnie, o polskość rodzin, kobie­
ty emigrantki podjęły wspólny  
wysiłek stworzenia organizacji, 
która miała być ich podporą w  
pracy

Piorws^ym  etapem było tworze­
nie kół w różnych ośrodkach, W  
r. 1926 istnieją już 23 kola, które 
pow ołu ją do życia Związek T ow a­
rzystw  Kobiecych.

Zw iązek skoordynował pracę  
kół, która szła teraz pc jednej 
wytkniętej linii. Zakładano więc 
biblioteki po koloniach, organizo­
wano odczyty i wspólne wyciecz­
ki, z Ktorycn trzy, najważniejsze

względem oigaruzacyjnym . O bee -le ow ą  wspiera poiskie rodziny w  
nie Zw.ązak liczy 68 kół, grupc lężkich warunkach materialnych, 
jących 8.600 członkiń. | Gdy się doda, że w  całym Związ-

Działalność dziewięciu lat d a - ku panuje zgoda i jednomyślność
ia istotnie poważne wyniki. N ie ­
tylko w ielka liczba Polek -  wy- 
chodźczyn została organizary jn ie  
ujęta w  całość i może d-zialać ce­
lo i harm onijnie na polu wy­
chowania młodzieży, aie ponad tc 
przez sw ą działalność samopomo-

w  pracy nad utrzymaniem polsko­
ści, wszystko razem stanowić bę­
dzie obraz jak najbardziej dodat­
ni aktywności Polek we Francji. 
Za te pracę należy im się u zn a ­
nie, tym większe, że pomoc z kra­
ju  jest ciągle za mała.

fa n i moda ma glos

Wal
Pam iętam y szalone powodzenie,■ zw yczaj— na ścierki m iały rów - mysł kra jow y ; niewątpliw ie ca* 

ja ide m iały w  sezonie wiosennym nież ogromne powodzenie, jako ły szereg rodzin na kresach j na 
i letnim lny i samodziały w ileń -j strój tani i praktyczny np. w po- ubogiej wileńszczyźnie z przemy­
skie, tkane przez nasze kobiety ] dróży —  no i łatw y do p ra n a  i słu tkacKiego żyje —  popyt na

prasowania. i płótna lniane pozwala udosko&a-
Moda na tkaniny w yrabiane lać z każdym miesiącem metody 

przez wieśniaczki na ręcznych tkania, farbow an ia , wykańcza- 
warsztatach znalazła poparcie ze nia. 
względów  gospodarczych — jako 
realizacja hasła : popieraj prze-

w iejskit. Całe lato chodziłyśmy w  
lnianych sportowych sukienkach, 
ozdobionych poprostu ludo ivą 
krajką, lub w kostiumach z sza­
rego samodziału — luźne płaszcze 
z białego płótna używanego za-

Dziewczęta walczą z bezrobocie
Spółdzielnia „Inicjatywa" wzorem dia p'atówek praaiincionafnych

Na* szybie w ystaw ow ej siclepu 
z kapeluszami lub bielizną często

ze względu na swój cel, odw ie- m ożra z w a ż y ć  m ałą karteczkę
z zamazanymi airam aniem  hte-dziły Polskę.

Zadaniem , do którego przyw ią­
zywano najw iększą wagę, była 
praca wśród dzieci. Teatrzyki i 
świetlice, zabawy i pogadanki 
wszystko miało jeden cel —  za­
szczepić w  dzieciach um .łowanie  
p o - i3 k ie j  mowy i dalekiej niezna­
nej ojczyzny Trzynaście tysięcy 
dzieci emigrantów przewinęło się 
przez świetlice kół. C yfra  ta w ie­
le mówi o wysiłkach i pracy  
Związku.

Ponadto Zw iązek był pewnego  
rodzaju organizacją sam^pomoco 
wą. Koła opiekowały się chorymi 
i udzielały pożyczek lub bez­
zwrotnej po-mccy finansowej ro­
dzinom członkiń. Od 1926 r. do 
roku bieżącego Zw .ązeg wyuał 
200 tys. fr . na pomoc bezzwrotną. 
Jeżeli weźmiemy r>od uwagę, że 
koło nie otrzym uje żadnych sub- 
wencyj, cy fra  ta znowu jest ilu ­
stracją wytężonej pracy i o fia r ­
ności.

W  roku bieżącym Związek ob­
chodził 10 -lece  sw tgo  istnienia. 
Praca  w  początkach swych napo­
tykała w iele trudności, nawet pod

ram i. „Potrzebna praktykantka 
dc kapeluszy" lub  „Przyjm ie się 
panienkę oo pracowni kraw ie­
ckiej, gorseciarskiej, bie liźm ar- 
skifcj".

Zatrzym uje się pzzed sklepem  
taka wlaśnce „panienka", absol­
wentka, którejś ze szkół zawodo­
wych. Zazwyczaj wychudzone, bla  
de stworzenie, w  wytartej jesion ­
ce i skromnym berecie. W  oczacn 
błysk nadziei. ł£oże tu wreszcie, 
się dostanie?

Niestety, przeważnie okazuje 
się, że ,-już nić potizeba", albo że 
praktyka jest do objęcia, ale... 
bezpłatna. Po kilku miesiącach mo 
że dostanie wynagrodzenie 20, 30 
najwyżej 50 zł. na miesiąc, o ile 
okaże się zdolna. A le  pojęcie o 
zdolnościach jest rozciągliwe —  
nieuczciwy pracodawca potrafi 
powiedzieć po pół roku —  „Pani 
się nie nadaje" —  i zwoi.Jć z 
miejsca bez grosza wynagrodze­
nia. W yzysk praktykantek w  pra­
cowniach sukien i kapeluszy zw la  
szcza żydowskich, jest mesłycha  
ny: 12 i 15 godzin pracy w  jakim ś
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ciemnym, wilgotnym  Kącie, całe 
miesiące pracy bezpłatnej i w  
najlepszym razie marne grosze, z 
których wyżyć niepodobna,

Próba f półdzłeltzoici
Znalazła się wreszcie grupa  

dzielnych, śmiałych dziewcząt, 
absolwentek szkół rękodzielni­
czych, które zbuntowały się prze­
ciwno takiemu wyzyskowi. Za ło ­
żyły spółdzielnię pracy pod nazwą 
„In ic jatyw a" —  16 i 18-letnie 
podlotki z warkoczami lub pen-sjo- 
narską gr-yw ką, postanowiły  
własnym; siłami walczyć z bezro-

członkini spółdzielni jak  1 prak- dzielni jest fakt, że gdy na po-
tykantka otrzymuje wynagrodze­
nie za robotę w  wysokości 60 pro­
cent należności, 40 procent idz e 
na adm inistrację i koszta prowa­
dzeń.a spółdzielń1

Co się robi w  spółdzielni? Szyje 
sie wytworne suicnic, bieliznę, haf 
tuje sztandary szkolne i kościelne 
kwiaty 1 t. p. ozdoby ze skóry, 
jedwabiu, włóczek i koronek. W  
tym roku wprowadzono nowe 
działy: modniarski i gorseciar-
ski: robi się także swetry na dru­
tach, szaliki, rękawiczki. N a j-
więteszym powodzeniem cieszy się

czątku zatrudniała 20 panienek, 
oDecnie zatrudnia już 40, a zna­
lazłoby się miejsce nawet dla 100, 
gdyby tylko bvly pieniądze na za 
kun większej ilości maszyn do 
szycia, manekinów no i ponowne

Teraz przvszła kolej na w eł­
ny i sam odziały wełniane, który­
mi wileńszezyzna znowu form al­
nie zarzuca ryneK warszawski.

Samodziały a la hodier
W ełny  sam odziałowe przypo- 

m ianają do złudzenia niektóre 
w ełny Rodiera i angielskie grube  
wełny, używane na płaszcze zi­
mowe lub garn itury  męskie. B a r­
dzo efektowna wełna w kolorze 
szarym z odcięciem żółtawym —  
tkanina z cienkich nitek przera­
bianych wzdłuż grubą nicią sza- 
ro - czarną w  nierówne duze su­
pły. N ada je  się doskonale na g ru ­
by płaszcz sportowy —  najlepiej 
luźny reglan z dużymi kieszenia-

1lasze, ąawęag

„Wróćmy do kontusihow
Od je d n e j z Czytelniczek o - dzie taki sam ma jednak  tę

powiększenie lokalu, bu nawet m l. z  m ateriału tego wykonano  
ten nowy na W spólnej, nie pomie­
ściłby tylu pracownic Trzeba  
podkreślić w ielką ofiarność spo­
łeczną i zrozumienie wspólnego  
interesu, który łączy członkinie 
spółdzielni N a  ostatnim zebraniu  
spółdzielczym dziewczęta posta­
nowiły zrzec się dyw.dendy na 
rzecz zakupu nowych urządzeń.

trzym aliśm y list, KLóry pom  
i e j  Zam ieszczam y:

„Szanowna R ed a k cjo !
M a jąc m ocne przekonanie, 

ie  poczytne  p ism o , „A bece  
m a dużo zw olenniczek, proszę 
n a ju p rze jm ie j zw rócić się do 
nich z apelem , iż czas ju ż  
wielki, aby wreszcie zam ieniły  
sw o je  europejsk ie stro je  a 
nasze kochane narodow e k on - 
tusiki. A c h ! jak  byty one po ­
żądane wówczas, k iedy w  ma 
rżeniach tylko m ożna się b y ­
ło wystroić w kontusik  .1 
dziś? K iedyż nareszcie w yod ­
rębn im y się sw oim  stro jem ?  
Kto pierw szy da przykład?  
Naw et na maskaradach mięk­
sze pow od zeń ’e m.a strój hisz 
pański lub palestyński. W  ja ­
ki sposub trafić Ao przeko.ia- 
nia m łodzieży, że czas, do ­
praw dy ju ż  wielki, aby  im y 
sz li- „S w ó j do swego i w  
s w o j e  m “ .

Z  poważaniem
Czyteln iczka".

Tyle nasza C zy łe l 'czka. 
Zapew ne inrtu - Czytelnicz­
kom , jak  i nam  pow rót do  
knntusikow  w yda je  się dziś 
nierealny. N asz „m iędzynaro ­
d o w y " stró j brzydki, bo w szę-

Na [starsza kobieta
na świeci©

N ajstarsza  kobieta na świecie 
żyje w  Johannesburgu, w połud­
niowej A fryce , liczy 130 lat i na­
zywa się A nna Louw, jest jedyną  
żyjącą kobietą, która wzięła u- 
dzial w w ypraw ie  Boerów do 
T ransw aalu  w  r, 1838. Był to 
pierwszy wypadek dotarcia do 
tych stron przez Boerów. M ała  
A nna była córką kolorowych ro­
dziców. ro eszkała w Kapsztacie 
jako m ała niewolnica, przyłączy­
ła  się do wyprawy bnerskiej, prze 
żyła pierwsze chwile wolnego

przewagę, że dostosowany jesł 
do czasów  dzisiejszych, a 
przede wszystkim  w ygodny  
przy pracy.

S łuszne jes ł jednak  lo, aby  
w jak najszerszych granicacn  
du rtuszgch ub iorów  w prow a ­
dzić rodzim y polski p ierw ia ­
stek. A  to jest m ożliw a i ze- 
wszech m iar pożądane.

Zam iast drogich tkanin za­
granicznych, zamiast i m i ’ctcji 
.,R od ierow ", m ożem y na po l­
skich warsztatach tw orzyć cu 
d a ,  których zazdrościć nam  
będzie zagr nie a Coraz inne, 
różnorodne m otyw y, u b ić - -ją - 
ce ręcznie tkane w yroby, co ­
raz now e dekor "n jn e  dodat­
ki, haft ludow y, ozdoby  ze 
skóry i drzew a wedłżzg ivła - 
snych w zorów  —  wszystko ło 
m oże nadać odrębny charak­
ter po lsk ie j m odzie.

In icjatyw a jest ju ż  częścio­
wa podjęta . P o d ją ł ją  A rw  
(A rtystyczn e  rękodzieł 1
w s i), p od ję ły  n ektóre organi 
zucje kobiece i m ł o d e  polskie  
artystki. Jednak iv c z y 'k ie  
p od ję te  w ysiłk i dotąd nie w y ­
dały tak zadaw a ln ia jj 'ych  
rezultatów , jakie np. w  dzie­
dzinie m ebli osiągnął Ład.

Polsk ie tkaniny i  polsk i styl 
ubiorów , polska m oda  —  oto  
wdzięczna dziedzina do pra­
cy, która przynieść m oże w ie  
le sat’i * ' ' ' I' ' ' ,i a r t y 'ł” cznych i 
dostarczyć now ych źródeł za­
r o b k ó w  kobietom  nie m a ją ­
cym  pracy.

Tam  zaś, gdzie to jest m oż ­
liwe, a w ięc na wsi, trzeba  
kultyw ow ać daw ny strój. K o ­
biece organizacje w iejskie, 
Kola G ospodyń  przy Stow. 
Ziem ianek osiągnęły w  te j 
dziedzinie w iele. Gospodynie, 
które zarzuciły wełniaki. za­
paski i chustki dzirla j zrzu ­
cają na now o m iejskę  '?■ 
tę wracaią do pięknych kolo  
row ych  strojów . T7 tych stro­
jach m og ’ zn -le ź ć  bnaate

boriem. N ie  ma dla n a s . pracy?  
Więc znajdziemy ją  same!

Początek jak  zawsze byi trudny. 
Trzeba było zabiegać w m agistra­
cie o bezpłatny lokal, żebrać po 
związkach i organizacjach o kre­
dyty i zasiłki na pierw sze przynaj­
mniej inwestycje: maszyny do
szycia, manekmy, żelazka. W  
trzech niewielkich po-koikach na 
Nowym  Świecie —  opowiada kie­
rowniczka spółdzielni —  zaczęłyś­
my pracę pełne nadziei i zapału, a 
to przecież najważniejsze.

Suknie, bielizna i hafty
N asza  spółdzielnia przyjmuje  

nraktykantk.. na 6-nuesięczną pró­
bę, po czym każda z nich może 
zostać członkiem spółdzielni, p ła­
cąc swój udział w  wysokości 50 
zł., w  dziesięciu ratach miesięcz­
nych. Suma ta jest traktowana ja­
ko kaucja i zwrotna jest w  rasie 
w j'»tąpienia ze spółdzielni, Z tych 
50-złctówek zbiera się pewien sta 
ły kapitalik. który pozwala pokry 
wać koszta potrzebnych urządzeń 
Każda pracowniczKa tarowno

Poza praca dla klientea pry­
watnych, „ In ic jatyw a" wyKonuje 
również i większe zamówienia. W  
ub. raku np. haftow ała całą wy­
praw ę kościelną i abażury z mi­
lanowskiego jedw abiu  na statek 
M/S „P iłsudsk i", sztandar dla 
gim nazjum  nn Skłodowskiej -  Cu­
rie, teraz 12 hafciarek zasiądzie 
do pracy nad wsDaniałą makatą, 
haftow aną jedwabiam i i złotem  
do pawilonu polskiego na świato  
wą wystawę w Paryżu. Makatę 
haftować się będzie z górą 5 mie 
sięcy —  i za roboc iznę „In icjaty­
w a "  otrzjona 9.00(> zl.

Wchłaniać współczesność 
śledzić moo%

Słowem, pracy mnóstwo, pa­
nienki w jasno - niebieskich fa r ­
tuszkach nie m ają chwili czasu: 
mierzą, krają, modelują od rana 
do wieczora. P racą  ich kieruje fa ­
chowa kierowniczka - krawcowa  

sze panie wydadzą ostatni g ro sz ,1 j artystka malarka, która nadaje  
żeby kupić jedw ab na suknię, ale kierunek artystyczny ich pracy, 
jeśli chodzi o bieliznę, zadaw ala- rysule modele, wzory na szaliki, 
ją się fabryczną lub żydowską cołnierzt. „ In ic jatyw a" chce być 
tandetą- N ie  rozumieją, że np- ko- placówką żywą, wchłan.ać współ- 
szułka wykonana ręcznie i ozdc 
biona ręcznym haftem o w iele le­
piej się nosa i ma zupełnie 
efekt.

In ic ja tyw a" przy pracy.

dział krawiecezyzny, stosjnkowo  
mniejszym dział b ie liźn .arsk i: na-

Pracjf wystar zy„.
Spółdzielnia rozw ija  się i cieszy 

się zaufan.efn klientek. Obroty 
mies;ęczne na początku nie prze­
kraczały 200- 300 zł. Po roku od 
dnia założenia spółdzielni docią­
gało się do 2 i 3 tysięcy złotych 
miesięcznie, a teraz pc kilku la ­
tach są miesiące, żt ODroty w y­
noszą 5 i 6 tys. złotych. Każda 
młodziutka krawcowa może zaro­
bić około 100 zł. miesięcznie i w ię­
cej, a więc zawsze dochód lepszy 
niż gdziekolwiek na mieście (chy­
ba, że miałaby w łasny warsztat 
oracy, ale na to trzeba trzech lat 
praktyk .). M iarą rozwoju spół-

c z e s n o ś ć ,  ś l e d z ić  m o d ę ,  a l e  r ó w  
n ie ż  s t o s o w a ć  i n d y w i d u a l n y  d o -  

i n n y ,  o ó r  w z o r ó w ,  f a s o n ó w  i  b a r w  d o  
t y p u  u r o d y ,  s h a r m o n iz o w a ć  g a r ­
d e r o b ę  p a n i  n i e  t y l k o  z  j e j  p o ­
w i e r z c h o w n o ś c i ą ,  a l e  t r y b e m  j e j  
ż y c i a ,  ś r o d o w i s k i e m ,  w  k t ó r y m  
s ię  o b r a c a .

Spółdzielnia „ In ic jatyw a" to 
piękny przykład, w art naślado­
wania. Spółdzielczość pracy ma 
wielką przyszłość przed sobą 1 
kto wie, czy nie na tej drodze le­
ży rozwiązanie bolesnego pi obłe­
mu bezrobocia młodzieży. Sama 
młodzież rozumie to widocznie 
dobrze, gdyż wzorem „In icjaty ­
w y" oowstają podobne placówki 
spółdzielcze absolwentów szkól 
zawodowych na prow incji w Kt 
towicach, Częstochowie, W iln ie  
i t. p. Orz.

płaszcz m yśliwski sportowy bez 
paska z dużym kołnierzem z ry ­
sia —  ną kieszeniach naszytt 
tanki rysie.

M cdtle z wełny wilertsklel
Ł a d n i e  w y g l ą d a  k o s t i u m  s p o r ­

t o w y  z  w e ł n y  t k a n e j  w  i r o b n e  
p r ą z K i  p o p i e l a t e  i r ó ż o w e .  K r ó /  
z u p e ł n i e  p r o s t y  i  n i e s k o m p l i k c  
w a n y  —  l e k k o  b u f i a s t e  r ę k a w y ,  
k o ł n i e r z y !  z e  s k ó r y .  Z  t e g o  s a m e ­
g o  m a t e r i a ł u  —  s u k , e n k a  b i u r o ­
w a  g ł a d k a ,  c i ę t a  p r z e z  p r z ó d  i  tył 
z  s z e r o k i m  p a s k i e m  z s z a r e g o  
z a m s z u .

Bardzo ‘elegancka sukienka 
sportowa z samodzmłu w  kolorze 
mlecznej kawy w ‘ dużą czarną  
kratę —  spódniczka głaoka z jed ­
ną fa łdą, bluzka sportowa pod 
szyją zapinana na dwa guziki z 
czarnego lakieru i zielonej skór­
ki. Pasek również czarny laKiero- 
wany ozdobiony zieloną skórką. 
W reszcie kunraczek z brunatnej 
wełny —  na rękawach i przy szyi 
prążki czerwone i żółte, plecy ca­
łe w prążki. Taki „kabacik" do­
skonale zastępuje sweter. Łśamo-* 
dział użyty na ów model tkany 
jest w  oryginalny sposób: poło­
wa sztuki m ateriału utkana jest  
gładka bronzowa, d ruga połowa  
na tej samej bronzowej osnowie 
— wielokolorowe paski. Gdy chce­
my skombinować suknię czy ko­
stium, kupujemy m ateriał z obu  
stron sztuki.

Odcienie brunatne 
1 czerwone

Samodziały wełniane wyrabiane  
są w większości w barw ach : bru­
natnych i naturalnych szarych, 
oraz wszystkich odcieniach żół­
tawo - rdzawych i zgniło zielo­
nych. Są trochę sztywne i grube  
nie nadają się więc na suknie o 
skomplikowanym kroju —  są jed ­
nak bardzo praktyczne w nosze­
niu i nie puszczają w praniu.

P o l e c a m y  j e  n a s z y m  p a n io m  
n i e  t y l k o  z  u w a g i  n a  o b o w i ą z e k  
D o p i e r a n i a  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  
l e c z  r ó w n i e ż  d l a t e g o ,  ż e  w  m o ­
d z ie  l o n d y ń s k i e j  i D a - y s k i e j  dają  
s ię  z a u w a ż y ć  t e n d e n c j e  p o w r o t u  
d o  p r y m i t y w u  —  t k a n i n y  w y r a ­
b i a n e  n a  r ę c z n y c h  w a r s z t a t a c h  w  
n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  b ę d ą  o s t a t n i m  
k r z y k i e m  m o d y .

Alinette

państwa, a bohatera Boerów,
KrOgera, pam iętała janct dwuna- źródło natchnienia tw órczynie  
stoletnugo cł^opca j p o lsk ie j m ody
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B?IŚ hi Bihlanny  

Jutro śtt Franciszka

W IELKI: Dziś „Aiaa“
NAnG D O W Yi Dziś prem era „Cy 

g*netl{ Warszawskie]1* Nowatzynskic 
gó, W re t  Solskiego.

N O W Y: C„dzienrtie „JGwod oso- 
bUiy" ł  Ćwiklińską, Duiebj 1 Gor­
czyńską.

POLSKI: Uzi* potężny dramat żc- 
fdmsklego Rutkowski'1 t Oberwą.

LETNI: OsiŁinic dni komeaii „Zło 
ły wieniec" *  Wysocką.

M AŁY: Dzik „Zwycięska płeć“
z Romanówną, Piaskowską, Zirmbiń 
*kim i In.

K A M E R a lN Y : Dzi* I futro o 2i 
„Wróble gniazdo .

MALICKIEJ: Dziś o 8-cj wiecz 
„Profesja pani Warren* .

A T E N E l'M  Dziś i jmrc ,azkoł: 
ton** Moliera ze Stefanem Jaraczem

Cy r u l i k  w a r s z a w s k i : Dziś
o 7 15 I 0-45 „Któl t  parasolem*1.

fE A iR  b-15 „Gaby** a Lucyur 
SzczenaA^ką i Otwaką

T e a t r  „ O l i "
Śniadeckich 5 

w  ed e n u . aomeoia aauzycna

„ G A & Y |f
w rob tyt L ucyna SZCZEPAŃSKA  
realizacje W itold Zdzltowieck)

OPEKF TKA (Karowa jg): „ZakOi 
cnana królowa" i  Warmińską.

TEATR 13 RZĘDÓW i |utro pre 
■nieia nowego or igrami, „Duby b«ia 
lone” -  dziś nieczynny.

CYRK : jubileuszowy program
otwarcia.

PHILIPS

  gospodarcze.
Rimtkl * Korsarow: 

„Skrzynia o-

d a k  z w i ą z k i  k l a s o w e

Hiszczn v jrszttty  aracy
pozbawiając robotników cmeoa

i dal naW  listopadzie wybuchł strajk  będziecie m iel1 strajk ' 1 
okupacyjny w „Poiskiej Spółce to 2 minuty czasu.

7 GW ARANCja rABRYCZNĄ

N O W O C Z E S N Y  W Ó Z E K  

Ł .  H E R M A N .

’ K*>mlór<- h i g i e na  dziecka, 

radość duma roatkil -

S U P E R I O R
Telefon 534-25-MŁYNAR5KA .9  Zał. 1SS2.

.. b < m  — d m

Hutników Szklą Skierniewice'* w  
Skierniewicach na tle nieprzyję# 
cia trzech robotników. D w aj z 
nieprzyjętych są cztonkami za­
rządu tegoż związku. Zajęcie za 
kowego stanowiska piaez zarząd

W  tę sprawę powinny wejrzeć  
władze prokur atorsk.e. Tym bar- 
dziej, że widocznie w- myśl jako- 
w ejś instrukcji ze Związku, ro­
botnicy okupujący fabrykę, ceic wysiało telegram  do p .  premierr.

pracy. Pomimo kilkakrotnego < 
zwracania aię w  tej spraw ie do

W” a d a f  tolero’ | ł e S 2 ^ W a n ^  * 0̂Wt ZdpDDŚegj WCZej
wane Dnia 20 bm tych 130, znaj 
dujących się w '  obliczu nędzy , 1

wo wszystko w niej niszczą. Stra

* K  A  2> 5. O
Si Oda. 2 grudniu.

o3ó „h edy anne...” 6.33 Gimna 
atyza 63u Muzyki (pl.). 7 25 Parę 
imorrrli .yj. 7 koncert ork egtry Ta­
deusza Seredyń u-ego (ze Lwowa) 
8.00 Audycja dla s;kó-

11.30 Audycja dla szkół: a ) „To nie 
ja zrooilenr' —  oogadanka; b; Muzy 
ia —  plyiy. 11.57 Dygnął czasu I hei 
nat z Krakowa. 12 03 Muzvka salono­
wa. I2.4ó> ..Nowoczesne wnętrze*” —

1315 Hippolito Lazzaro i E p o  de 
Muro Lumanto (płyty). 15 55 „Skrzyw 
ka techniczna”. 16.10 „Zagadki mu 
zyczne” (dia dzieci siarszych; 16-30 
P sśm Stanisław* N świadom skiego w 
Wykonaniu Kraituwsk e^> T -we śpie 
waczego „Lclic”. 17.CH/ „Społeczna 
atrai ńa ź*,niadt w. chodnich1 —  od 
czyt. 17,15 Recital skrzypcowy Jerze 
gi Szpiiialskiegu (z Wilna). 17.50 
„rierwsł nrzeu odn cy '-"rzańscy” —  
feiiton (z Krakowa). i8.0u Pogadan­
ka aktu.., ia. IB.1U Wiaaomośc spor 
towe. 18.20 Koncert reklamowy 18.30 
.,Mniej wypadków ptzy nfacy z roi 
ninwie*” —  pogaoanka. 19.00 „Jędrzej 
Baja i powieś ..opigarP- —  noweli 
Władysława Orkana. I9.2b „Melodi: 
flmowfe* — w wykonaniu Malt 
Ok.estry P. R 20.00 C jgr Eryanu 
§n ewa piosenki (uł.) 20.33 „Chwila 
Biura Studiów”. 2 1.00 Koncert rhopi- 
tiowski w wykonaniu CIrudio Arrau. 
21.30 Kuncer. v wvkonan u Orkiestry 
Symfonicznej P R i ud-HIcrt* Ady 
San —  aopran. 22.50 Muzyka tan tez 
na (płyty).

Czwartek, 3 gtudnia.
CJO „Kiedy rann -..“ 6.33 Gimna­

styka. 6.50 Muzjka (płyty). 7.25 Palę 
tnformacyj 7.30 Muzyka ipiyty) 8.00 
Audycja ila szkól.

71.30 Porań :k muzyczny z Filhar 
•nomi Warszawskiej dla mlodlteży 
szkót średn ch. 11.57 Sygnai czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 „100 tak*ów 
muzyki1". 12 40 „GarśC uwag o Ho- 
dowii“ ~  ^ogadankc.

13.00 Wisdomośc1 
13.15 Mikolm Rim;
„Szei-lertzada'. 16.01 --------—
gólna” 16 13 .,?yci<* kulturalne stoi ■ 
Cy ‘ 16.20 ,3 foku» pokus uomitrkuB”
. Zanraszamy na czarodziejską prze 
kąakę“ — tudyqa aia uzier star­
szych (z Poznania). 16.35 Marsze i 
t  esm wojskowe .. wykonaniu orkie­
stry Marynarki Wojennej (z Gdy u 
przez Toruń) 17 óu „Oszczędna 1 
modna pani aomu " —  pogadanka.
17.13 Korcert kameralny. 17.50 „Dwu 
dziestolece Cheni cznego Instytutu 
Badawczego’’ —  reportaż. 18 00 Po- 
gadunka aktualna. 18,10 Komunikat 
*n egowy z Krakowa 18.12 W  i ad o mo­
ści ipirtowe 18 20 Koncerl reklamo­
wy. 18.45 Po-adaima aktualna. 18 55 
Orygina'ny Teatr Wyobraźni (N  ^nt- 
cy) „Pod zemią” -  sluchtwisko 
F.rnesta lohannsena. 1°.3C „Tance, 
n.eśni i melodio polskie" (Transmisja 
-o  Wiednia, Be,'na i Bemnuinster). 
20 55 Pogaaanka aktualna. 21.00 „Ma-, 
dre biedne bóbry’* —  odczyt. 21.15 
-Syiwr.M  kompoz rłoróu potókicn —  
re'ik3 Nowowieiski” VII audvcja (z  
Poznania). 22.15 Koncm-t Orkiestry 
W  -leńsktej. 23.00 Muzyka tan. - pl i

Składkowtkipgc z prośbą o jal. 
najszybsże załatwienie tej gpra- 
w/, lecz do tej pory nie hm ta u.

Z* £.Ł-&uuy zabukowali
biura Towarzystwa

związku ma swój początek w  p itj j iy są olbrzymie Dowiem sięgają  
szym strajku, Który wybuchł na do 60 00C zl., a tymczasem tritku 
jesieni roku 1935, kiedy to robot-1 et 'udzi pozostaje bez pracy, cier 
mcy nie chcieli się zgodzić p ra . 1 Mąc głód 1 nędzę. N iew łaściw e  
cować na procentach. I1 ab iyka , 1 jest stanowisko w ładz Inspektor- 
aczkolw.ek stała na słusznym sta skich, lym bardziej, o łle weźmie- 
nowtsku, gd y i wtedy produkcja ray pod uwagę, ie  okupujący w 
butelek była większa ł tow ar był liczbie około 60 ludzi, są to mio* 
lepszy, zgoaziła się na poiubow-! izi chłopcy, nie mający żaanych 
ne załatwienie sprawy, mając za- i oDow-iązków za wyjątkiem kilku, 
pewnieuie Inspektora Pracy 11 gdy tymczasem 130 ludzi pov»ai« 
miejscowego Starostwa, i c robot: nych z dużymi rodzinami chce łk a ją  w łaściciele robotniczej 8pół 
nicy będą pracowali należycie, pracować, zabiegając u w ła d i o Ki, jako też fonotnlcy ćheacy pra 
w ydając odpowiednią ilog to w a -! to, by oczyszczono im warsztat | cować. 
ru j wiasciw-ą jakość, strajk  zli. . . . . . . .  . . . . .

W  dniu 8 listopada z li»w idow a*  
ao  n r terenie Tow arzystw a M e­
dycyny Zapobiegawczej komórkę

nej u, iw-eozi. Dnia A  om by  ^
ła przyjęta delegacja robotników, 
chcących pracować, u p Inspek­
tora Pracy  II Okręgu w W arsza* 
wie p Kowalika, który ustosun-

towuno pracowników dziale de­
zynfekcji telefonów : G o lafarha i

YY ub. znów poniedziałek, z po- 
lecenia sędziego śledczego, doko­
nano szczegółowej rewizji w  lo

N a  załatwienie tel snrawy cze- “ i łu  P ^ y  «*■ »h»tej- ałatWienic )  arraw  cze ^  w  #yniku klórej _  jak

kowal się óo słusznych żądań ro­
botników negatywnie, nazywając  
niestrajKUjąęych łam istrajkam i.

kw ldowała idąc po linii żądań  
robotników. Szkody, które penio* 
sla fabrj*Kfl była w trdy olbrzy
mit.

Mimo Jedr.ak zapewnaft p, In* 
spektora i p. S tarost), ze robot, 
nicy będą pracowali tak jak po­
trzeba, po przystąpieniu robotni- 
iiow ao pracy ci pracowali tak, -u  

fabryce groziła ruina Inspektor 
ptBcy i otarosta, osobidcie zbada 
li stan rzeczy i stw ierazill zia w j  
Ię robotników Fabryka coraz wię  
ksze ponosiła straty, gdyż w yra­
biane celowo złr butetk* odsyłane  
ao Państw ow ego Monopolu Spi­
rytusowego były stale zbrakowa. 
ne.

Po pierwszym str* jku, w y ­
buchł wkrótce drugf, też okupa­
cyjny, z powodu odpraw ienia  
kilku robotnikow nie nadających  
się do pracy. Zarząd Związku po­
stanowił zniszczyć fabrykę.

Takie atobunki trwały d< dnia 
6 listopad. 19 36  r., kiedy to ro  
raz trzeci wybuchł siraja . Strajk  
ten nie ma żadnych podstaw pra,. 
wnych, gdyż walka o przyjęcie 3 
ludzi, którzy od czerwca nie pi a- 
cowali jest niczem innem, jak  
walką o prestiż Związku, ln sp ek 1 
tor IX Obwodu p Tomczyk, kwe­
stię pracy albo bezrobocia 320 !u 
dii poetiiwił w  ten spusób, że na 
konferencji w przeddzieił s tra j­
ku z Zarządem  fabryki i Związku  
powiedział do Zarzwdu huty: 

Albo podpiszecie moją deklara. 
cję, t xn. przyjm iecie ludri, albc

W ieści z kraju
Wyroany syn

0jtO ł)0|C4|

W e w »i M agdalenka, »m  ivoz- 
pora pow. piotrkowski, w  zagro­
dzie JakóW  Bafecklego, wybucn- 
ta gw&ltowua kłótnia pomiędzy 
Baleckim a  jego  jedynym  »ynem, 
z powodu nie dostarczenia pizez 
ttgo i przyrzeczonych alimentów.

W  czacie kłótni Jan Baiecki u 
derzył o jca  obuchem liekieiy, 
kładac go trupem. Wry ivdn «go  sy­
na aresztowano.

Rewizje na terenie
organizacji biał.ruskich
W  szeregu instytucyj ł o rgan i­

zacyj białoruskich w  W iln ie , wia 
dze i>n eprowadzity rew izję Re- 
wizje te przeprowadzono w  Biało  
ruskim Instytucie Gospodarki i 
Kultury, w Białoruskim  Tow arzy­
stwie W ydawniczym , w Tow arzy­
stwie Sztioly B iałoruskiej, w B ia ­
łoruskim NaroduW/m Zjednocze­
niu oraz u czołow-ych kierowników  
tycł organizacyj k

Śmierć pod locem
z n a l c 2 !l j w u i  c h l o p c /

W  niedzielę wydarzył się tra. 
giczny wypadek na jeziorze Jelo­
nek. M ianowicie na jeziorze tym

Przeciw łuiieżowl i wyjaaan u włosów
ftalsam Zlo łttw o-S larkow y

S iśm plon  Z t o ł .w j  łta rk o w y
Pu dcr-S um p .o ti Z lo low O -SłStkew /

Przeciw artretyzmewi —  Kąpiele WaleamlCk»<»S>Ml(finkrb

A «  lab. chem. F. ANibŁ, W am aw i, Hażi 41. tel.9-45-s2

Pcrworny fzieclołióica
Ojciec zamordawat e-ro dzieci

W  Gdyni rożeszla mę w iado­
mość o niezwykłej zbrodni dzie­
ciobójstwa. M ianowicie ośmioro 
dzieci 4 3 -letniego szt-wca A lełt- 
wiudra Buczków kiego, zmarło w  
niezwykle tajemniczych okolic*- 
nośniach BuczkoWhcy m cli dw a­
naścioro dzieci, ł  których przy 
życiu pozostała tylko 17-leima

K.rjO || L 0 S “  K r. P rz e d n i b 6

Sh ir le y  Tem pie
Z ł o t o w ł o s y  B r z d ą c ” ! dedatki

C* r  od 54 Śl

M A i

HOLLYśOliD
i Oc l  5*'. Ceat mlchc od i .92* zi

„KONFETTI”
i r c  r « . , i  t .o m t d i *  w ie d e ń s k a  

1 1 udziałem FblEtO u tPA
NSNi Mb SU  Lir h EZM

NA ^CENte REW/*:
, t q  « r r t c g  b F i e w A "

córka w a *  troje m aleństw w wie­
ku od 3 do 6 lat.

Okazało się, ie  wyrodny ojciec 
dawał niemowlętom silny odw ar  
maku, który powodował tiatych 
m iastową śmierć dzieci, bądź tez 
(iu>ił je  poduszką, Jedno z dzieci, 
miftnow.idc 4-łetnis córeczka spa­
liła się w  rzałasie w  obecności 
ojca. Buczkowscy żyli z Bobą w  
Bifezgotłzi*. urządzając często 
ordynarne kłótnie, przy *-zym 
Buczkowski groził żonie, że za- 
niorduje ją  w raz z pozostałymi 
dziećmi Pod wpływem  tych 
gróźb, sa nam ową sąsiadów, 
Buczkowska oskarzyn  zbrodnia­
rza przed policją. Potwornego  
dzieciobójcę natychmiast arusz- 
towano i osadzono w więzieniu w 
W ejherowie.

K,N0 KOMETAT E  A T K
UL. CHŁODNA 47/19

je  agencja C IP  —> został aresztu-' 
wany pod zarzutem dokonywania 
oszustwa n » tle inaasowania na­
leżności u klientów (abonentów  
telefonicznych odkażających apa­
raty te lefon iczne' kierownik dżin 
łu dezynfekcji Bolesiaw  Rydzyń

kom rstaiac t zamarznięcia baW)* “ki ( * akawiec,ta 3D  * Inkasent
i «• „T-ń W hfl * >v ntł dżiału dezynfekcji, P io tr M ar*ła  śio gra  w  Hokeja grupa cmop. '  * ’ „
e t *  W  pewhej chwili 19,letni c* yn8k‘ k apu cyń ska  o ),
, eon Szczęśniak 1 Zygm unt K ia * 1 1 ArL8z' j ny  R y ^ w k i ,  jest na
w i ter w  ;apale gry  tepędzll aię tef en,e o r a r i ' n (WJ p r^ ’?
na środek j ;Łiora, gdzt. lód był r « k? 1 ł  owickiem zaufanym  dy

cieńszy. -*od ciężarem chiopcoi. r* kt0rf  h łur« d t- ^
u d  załam ał a i, a obaj gro.-ze wpą * ^ o w i i k  w  m
dli du wodv i utonęli. M imo na­
tychmiastowej akcji ctałd topiel­
ców znaleziono dopiero po dwóch  
godzinach.

Akademia 
anty kcmuntetyezrta

Y» sali kiiia „Słońce*” w Poznaniu 
odbyła a,? akademia antykomuni* 
styczrta zorganizowana przez Związek 
Obrony Przemyślu Pnlsltiegc Prze­
mawiali p. dyr. Maciejewski oraz ks.
Drałat Kwiatkowski z Warszawy, któ­
ry mówił *t. t. „Niebezpieczeństwo ko  

Śl?‘.

stytuejach społecznych
Dochodzenia w iad * sądowo- 

śledczych zataczają barazo *tzaro- 
kin rozmiary I dziś, t. J. w t  w to­
rek należy się spodziewać no­
wych aresztowań.

W  w iązki z działalnością To- 
warzyatwa Medycyny Zapobie­
gawczej, zainteresowano władze 
zam ierzają ireOrganikmwać Sy­
stem dezynfekcji aparotóy tele­
fonicznych, aby uchronić abonen­
tów od wszelkiego rodzaju krymi­
nalistów i komunistów  
, Ze swej strony dowiadujem y się 
że w  poniedziałek, 30 d. *n. do lo 
aalu Tow arzystw a w targnęło o- 
ko(ó 40 członków Z ZZ „  którzy za- 
olokowali biuro. ZZZ-owcy m ają  
zamiar, w  związku z projektowa­
ną reorganizacją pracy Towarzy- 

opanować go całkowicie, a  
co za tym idzie, sami wykonywać  
ae; ynfenkrję apara iow  telefon* 
cznych.

Zawszeć była by to bardzo po­
płatne i le k u . p ra*.

Jak żydowscy oszuści
w y p i w a d z  li w  p o l e  m o n o p o l  t y t o n i o w y

Przeć* Sadem Apelacyjnym  cd - 
oywal się wczoraj proces dwóch  
pośredników Zelika LIberm ana i 
Suweryiia M ariana B iliika, inicja­
torów pom ysłowego oszustwa ni 
szkodę mc-nopom tytoniowego.

O baj Oskarżeni trudnili się wy* 
nbjdowaniem  &abei.pieczeń hipo­
tecznych dla odbiorców monopolu 
tytoniowego. Za ich spraw ą wileó  
.ke firm a „Trifo lium 4* uzyskało 

koncesję wa sprzedaż hurtową wy 
robów  tytoniowych. F irm a m/ała 
udzielić gw arancji hipotecznej do 

w  wysokości miliona złotych. L iber  
W ilnie toczyła się TrdtotcW i '  oo- -tan  I RH lik przeó-ttnwiłl i falszy  
wodztwa TJniwbrśyUifu S ie lana  i w e dokumen.y w  flitfnopuiu Tyto- 
Balorego przeciwko Skarbów nlowym, stwierdzające, że firm a  
Państwa. Przedmiotem sporu jest posiada rozległe place w  oknMcy

ciejewsl 
z Wars
/tzpiecii

munizn.u w Dizemyślr'. (h. s.)

S p ó r  u n i w e r s y t e t u

ze s k a rb e m  p a ń s tw a
Przed  sądem Okręgowym

Fodróżuj ^miotem

kilka nieruchomości położonych 
w śródmieściu W ilna, do których 
Uniwersytet zgłosił swojo prawa. 
Z ram ienia Prokuratorii General­
nej reprezentującej inWroay Pnń- 
»twa, wyśtęiwwat adw , Zwierko, 
który domagał się unieWAźm m ia 
powództwa.

W  wyniku K izpraw ) Bąd przy­
zna) U n ’wersvteiow j S. B . p^awc 
do spornych nieruchomości, które 
wobec t«go  w rócą io  U . S. B.

S k a r a n i e  h a l d a m a k a

W  nocy z niedzieli na pome, 
działek zapadł przed złoczcwskiai 
sądetn okręgowjrtn wyrok przeci­
wko niejakiemu M akitrzt, b. ofi­
cerowi arm ii ukraińfk lej, którego 
wielo osób rozpoznało jako oskar 
życiela przed usraińskim  wojsko 
wym sądem doraźnym, który ska 
za! niew innie 9 Polaków  na roz­
strzelani e w  marcu 1919 r. M a. 
F i.i„ zosiał skazany nc karę 

śm .erci t  zamianą w  drodze am­
nestii nu 1S lat więzienia, Był on 
ostatnio nauczycielem .A id n e j 
8*ko»y".

Morderstwo
na zabawie

W e wsi Ziomki, pod Ptut*'ko,
wtm, w  czasie w iejskiej zabawy 
doszło do bójki, na t!e porachun­
ków osobistych, W  czasie bójki, 
niejaki Drozdek, "sm oraow ał sie­
kierą młodą dziewczynę, Bł»ńską, 
która Stawała w  obronie zaatako­
wanych braci.

R d  c a  w o j e w ó r i z H

p c p c łn ia T  n a d u ż y c ia
W  Kołomyi zakończono śledz­

two przeciwko radcy *?tan:sła- 
wov&k,ieąo urzędu wojewódzkie- 
go inż. A lb inow i Misterce. którj 

' “  pozostawał pod zarzutem popeł- 
^  r,lenia nadużyć przy budowie szo- 

*y YVorochta —• 2 abie I 2 abie —  
'rossów. Podoono naoużycia tc 
de zostały popełnione z chęci zy­

sku, a polegały na tym, żc inż. 
Uisterka dokonywał niedozwolo­
nego Miorment z suni budżeto 
wych, przedkładał nicautcnL.,czne 
kwity itd Suma nadużyć aięgoć 
Ula i.OOfJ jdoiffch 4

Rem berfowa, wartości przeszło 
jednego miliom, złotych. W  rze

czyw lstośd Jeanak zamias* pla 
ców były to piasczysie wydmy.

Gdy firm a »bank*-utowała 1 nie 
m ogła pokryć należności monopo 
lu, przyitąpionc do egzekucji pla­
ców i wtedy dopiero okazało się, 
źe zabezpi eczeni*: jest nic n iew ar­
te. Obu pośredników stawiono  
przed Sąu Okręgowy, który ska­
zał L iberm anr na 5 lat, Billiku 
zaś ni 4 lau. w ięzieria .

Przed Sadem Apelacyjnym  nie 
doszło dó rozprawy merytorycz­
nej, ponieważ owkarżeni zapropc 
nowalr- ugoue z ftfono-polem Tyto­
niowym, obiecując spłacić długi 
zbankrutowanej firm *' Bo czasu 
załatwienia tej “prawy i pokrycia 
szkód Monopolu Tytoniowego, ro? 
prawę prze* wano.

Opieszałość urzędnika
wyprowadziła petentką z równawasi

Ławę nsk.iiżonych w bąd*e Grośt- 
)m  ikjsla 40-letnia Bronisława W al­
czakowa, która w cżas.t incydentu w 
Ubezpieczalni Społecznej, "dopuściła 
się obrazy urzędnika.

Walczakowa zwróciła aię do Ubez­
pieczało', chcąc wyrobić sobie nową 
legitymację na mlejtt.e zagubionv-j. S>n 
miercsantki, maiy chłopiec tilegl po­
kąsaniu pr/»z wściekłego psa i W al­
czakowa byls baidzo Łiienerv.owant 
z tego powodu ie dziecko nie (noże 
natychmiast uzjskać pomocy leKar- 
sk ftj. Orozę poło?.en:fc powiększał takt. 
iż synek są® odów pokąsany równie? 
prr" i tego samego psa. rmarl w szpi­
talu

Urzędnik polecił WalcL./kowei za­
mieścić ogłoszenie o zagutieniu legi­
tymacji W .Mon torze Po-3kim“. W al­
czakowa zactosowala s‘ę do polecenia

plącąc za ogłoszenie 7.5 zl. W  parę 
dni po łym zjawiła s*ę znowu w Ubez- 
płhczalfti i tam dowiedziała się od 
przygodne zapoznanej ośoby. ii nić- 
potizebne ogUszala o zgubie w „Mo- 
n.ton e “ , goyż wystarczyło zwrócR 
się do pierwszej lepszej códzierinej 
piywsiiiej gazety, aby za 2 zł. mieć 
ió samo. y/olrzakowa będąc bardzo 
niezamożną, zaćzęla czynić wymówki, 
że ją mylnie poinformował i naraził na 
slialę, W  czasr sprzeczki krzyknęła: 
„Oddajcie M  pleć zlotycli, któreście 
nu ukraun ,

Za ożycie ohraźliwych słów, W al­
czakowa osicarżtma zostaiS o telzenie 
urzędn k? w czasie służby, bjd Grodz­
ki wchoaząc w poioźei.ie oskarżono;, 
zasTosowat najlagodn ejszy wymiar 
kary, siedmiu dn- aresztu z zawiesze­
niem

A B C  s » r r t f l i w e
N o w i n y  n a r s ś a f s f e l e

W  W ILNIE JUŻ TRENUJE

Dość obfite opady śnieżne pizy- 
czynily się iG i .  poczęcia treningu 
narciarskiego przez *awouników wi- 
lehśkićh.

DBó.T NARCIARSTWA N IZINNEGO

W  ciągu stycznia I lutego ,7.1? f. 
zorganizowany będzie prze* HUWF

CYRH. Dziś 4.38 i 8.15

NO W Y PROGRAM  GRUDNIOWY
na czelet Fenomenalna Nowość

D n U n T ” ' - s z Y c c m
w t V U D w l  C Z Ł O WI E K  

. o z a ty n i 14 ś w ia t  ł T Z A K D J I
W  dni powszednie CENY ZNIŻO­
NE: o 8.15 . 1  75 gr. do zl. 3 gr, 30 
a o 4.30 od 54 gt. dc zl. 2. DZIECI 
I MŁODZIEŻ o 430 pla-ą połowę.

w Wiinia centralny obóa ir^Truktorów 
narciamwa nizinnego, lnstruktorerr 
na obozie ma być Brcr.ck Czech.

O uO ZY N A  POLANIE CHOCMO- 
ŁO W S k lE j

Na okręt Bożego Narodzenia za­
rząd W arsz. Klubu Narciarskiego or­
ganizuje na Polanie Chochołowskiej, 
gdzie posiada własne p:ękne schroni-. 
sko, kursy i obozy w nas terminach 
19— 38 grudnia, r s -2 8  grudnia. 2V 
grudnia — 4 stycznia, 2\ giuunia _
4 Stycznia i 24 grudnia —  7 Siycmia.

Zamknięcie zapisów _  12 grudnia 
r b.

p9ł
MUllBUMMI

oszenia orobne |

Emerytury, zasiłki —  poinformuje 
Warszawskie Biuro Powiernicze 

Zgoda 6. Ziotówka. Godz. 4—6 pp

S p l i t t  z  w i s t y  

u p y s o h a s c i  2 2  m „

W  pokrywania dachówką
wieży kościoła wr Luboniu, dow  
rawsko-mazowifcckiego, spadł z 
niej 25 ietn, Zygm unt Górecki z 
Piaseczna pod W arszaw ą. Górecki 
pomosł *m.crć nc> miejscu. W ież* 

&. m*fcęy w j ó s ^ m , .

MuBLF T00 Z Ł miesiecrnie 
prześliczna 

sypialnia stołowa, gabinei SKrom- 
niejszy 5>f Nowy Świst 30 róg P'<» 
rackiepo. Zamieniamy stare na nowe

0L prosty wydaje Ognisk
b is d  I U  / .K a a e m ic k ie  a o s z y lr *  

ia 80 Przyjdź przi Konaj się -  b? 
Uziesz naszym stałym gościem Z* 
chleb, usługę nie doliczam).

Re p a r a c je  p o ń c z o c h  ws* slkicl. try- 
kofarzy, Groehnw, KrypękL 3 3 . 

fcwiiay Wmfiis. Z a i a t e . .



ABC- MÓWIMY CGDIf.rMME -  Str. 6
W s o a n ia ły  s u k c e s  w o js k  n a ro d o w y c h

M a d r y t  o d c i ę t y
Odirzucc fiu f « ro p o ^ y c ; je  r c z e im u

R A B A T , 30. 11 K om urAat
stacji radiowej w  Sew illi potw e r  
dza w iadomość o zbom bardowa­
niu rządowego lotniska w A n ju - 
dar. W  czasie bom bardowania zo­
stało zniszczonych 8 samolotów.

N a  froncie asturyjskim  odpar 
to szereg ataków wojsk rządo­
wych, zadając im bardzo poważne 
straty.

A tak  na Madryt, zakończył się 
poważnym  sukcesem wojsk  po­
wstańczych. M iasto, z wyjątkiem  
niewielkiego odcinka na wscno- 
dzie, dostało odcięte od połączeń 
z resztą kraju.

Począwszy od dnia wczorajsze­
go, s ia ły  się północne dzielnice 
terenem walk. O siam i atak nale­
ży uw ażać za początek operacyj, 
Które zakończą się ostatecznym  
wzięciem M adrytu.

Oddziały pnwsiańcze wyparły

całkowicie wojska rządowe z dziel dzić jedynie na zawitszenie broni, 
niej Casa dtl Campo na lewym  
brzegu rzeKi M anzanares. Jedno­
cześnie wojska powstańcze posu­
nęły się o 60ń mtr. w  północnej i 
północno-zachodniej dzielnicy M a  
drytu

Ponowne bombardowania 
taitageny

G IB R A L T A R . 30.11. Samoloty 
powstańcze podjęły dziś w połu­
dnie nowy w ie k i atak na port 
Cartagena, który jest jedną z g łó ­
wnych baz morskich rządowych  
w ojsk  hiszpańskich. 4 parowce  
sowieckie. Które były w  trakcie 
wyładow yw ania znacznych ilości 
broni i amunicji, zatonęły Row- 
nitż zapasy am unicji złożone na 
w j brzeżu, zostały trafione prze? 
bomby i wyleciały w  powietrze.

które m iałoby na celu oddanie 
bez walki stolicy wojskom naro­
dowym.

P. A. L. ustaliła sKłati

Sądu nad plagiatorem
N a  ostatnim posiedzeniu zw y k -. ratury  

tym Polskiej Akadem ii L iteratu- i go. 
ry, które odbyto się w Katowicach  
w  dh. 29. X I. r. b. ustalono m in. 
skład sądu koleżeńskiego, pow o­
łanego na prośbę akademika lite-

W incem ego Rzyn.owslde-

W  skład sądu w eszli: Przew od ­
niczący Tadeusz Zieliński K arol 
Irzykowski, Juliusz K leiner, Bo­
lesław  Leśm ian, Jerzy Szan iaw ­
ski.

W  R O C Z N IC Ę  L IS T O P A D O W A

K i n ś y k l e  p r ó b y  w » l k l

l  rozdrobnieniem gospodarstw wiejskie!)
PuLciiru e raaa ministrów

Gen. Varela odrzuca

P r o p o z y c j i ;  r o z e j m u
PA H YŻ, 30. 11. Dzienniki za­

mieszczają aementi rząau jen. 
Flanco w  związku z rozpowszech­
nianymi przez praaę zagraniczną  
wiadomościam’, jakoby dowódz­
two powstańczych w o jsk  hiszpań­
skich zwróciło się i  p rośbą o za­
wieszenie broni. Sprawozdawca  
^L ln tran sigean t" donosi, że o 
zawieszenie broni zwrócił się me 
rząd gen. Franco, lecz w ysłanni­
cy dowódcy w o jsk  czerwonych w  

Madrycie, gen. M iajas
Parlam entariusze gen. M ia jas  

udali się w  samochodach, na któ­
rych pow ;ewały białe chorągwie, 
do pozycyj w o jsk  powstańczych  
i zwrócili się do dowódcy tych 
wojsk na odcinku madryckim, gen 
Varela, z prośbą o zawarcie za­
wieszenia broni, które um ożliwi­
łoby ewakuację ludności cyw ilnej 
Madrytu. O ficerow ie cz :rwoni o- 
świadczyli ponadto, ze biorą na 
siebie gw  irancję, że podczas ro­
zejmu wojska frontu ludowego  
powstrzym ają się od wszelkich  
działań

Gen. Vare la  zachował się jed­

nakie ostrożnie I odniósł się scep­
tycznie do przedstawionej mi' pro­
pozycji. Generał pozostawaj pod 
wrażeniem, że paiTamemariusze, 
którzy pr/.ybyli do jego  kwatery, 
nie posiadali pełnomocnictw od

N a  poniedziałkowymi posiedze­
niu Rady M inistrów  przyjęto pro­
jekt ustawy o Instytucie K ultury  
Narodowej im. Józefa P iłsudskie­
go. Zadaniem instytutu będzie 
badanie i zaspakajanie potrzeb 
nauki i sztuki polskiej p rzez: po­
pieranie twórczości naukowej i 
artystycznej, popieranie rozwoju  
piśm iennictwa naukowego i arty­
stycznego. przeznaczonego dla 
kraju i zagranicy, współdziałanie  
w przygotowaniu nowych kadr 
pracowników naukowych i arty­
stycznych dla wszystkich dziedzin 
wiedzy oraz sztuki czystej i sto­
sowanej. Ponadto instytut ma 
oddziaływać, by twórczość nauko­
wa i artystyczna znajdow ała za ­
stosowanie w  rozwoju kultural-

rządu w  W aiencji. W  końcu gene- j nym, społecznym i gospodarczym  
ra ł oświadczył, ze mógłby się zgo* Polski.

Instytut przejm ie wszystkie do­
tychczasowe agendy funduszu  
kultury narodowej.

Następnie przyjęto projekt u- 
stawy o ograniczeniu obrotu nie­
ruchomościami powstałymi z par­
celacji. Projekt przew iduje roz­
szerzenie środków kontroli i nad­
zoru w ładz nad obrotem działka­
mi, powstałymi z parceiacyj, nad 
„bciążi-nlem takich działek i spo­
sobem w ładan ia  nimi, w  celu o- 
graniczenia nadm iernego rozdro­
bnienia gospodarstw  i n ieracjo ­
nalnych często obciążeń. R ada  
M inistrów , na wniosek m inistra  
rolnictwa i re form  rolnych, bę­
dzie m ogła w drodze rozporzą­
dzenia zawieszać całkowicie lub  
częściowe działania ustawy w  
stosunku do poszczególnych wo­
jewództw  i pow iatów  oraz po-

C I A S T K A

Słynny
W ie lk i p o ż a r  w  L o n d y n ie

Crisloi Patoce u płomientoch
Łuna widoczna na 80 kilometrów

x ZIEMIAŃSKIEJ

L O N D Y N , 30. 11. D ziś w  godzf 
nach wieczornych wybuchł pożar 
w  słynnym pałacu C ristal na  
przedmieściu Londynu Sydenha.n. 
W  ciągu paru  minut cały gmach  
stanął w płomieniach, sięgających  
bó m. wysokości i oświetlających  
swych blistotm  połuaniot o - 
wschodnie części Londynu.

W  promieniu kił! unastu kilo­
metrów słychać trzask pikających  
szyb i widać unoszone wiatrem  
iskry W szystkie sąsiadujące z 
płonącym pałacem . ulice wypeł 
nione są tysiącznym tłumom cie­
kawych.

Mimo wszelkich wysiłków  stra­
ży ogniowej pożar ro*Azen.ył się 
na cały budynek- bś motorowych  
sikawek pracu je bez przerwy. Pio  
mienie dosięgły już dwóch wież, 
z których jedna straw iona ogniem  
runęła z ogłuszającym  hukiem.

Upadek drugiej grozi za ta iisow a- 
niejn toru kolejowego.

N ad  miastem rozpośi iera się o l­
brzymia łuna, którą w idać z odle­
głego o 80 km. BriglFon . Zebrani 
na tarasie Izby Gm in posłowie ob­

serw u ją  krw aw e odblaski na n ie ­
bie. Z  płonącego pałacu zdołali 
w ostatniej chwili uratow ać się 
członkowie odbywającej tam pró 
bę orkiestry.

P a w i l o n  d o l s k i

H a  w y s t a w i e  p a r y s k i e !
P A R Y Ż , 30. 11. W  poniedziałek  

odbyło się uroczyste położenie ka­
mienia w ęgielnego pod pawilon  
polski na M iędzynarodowej W y ­
stawie Sztuki i Techniki w  Pary ­

żu.
W  uroczystości wzięli u d z ia ł. 

francuski m inister przemysłu i 
handlu p Bastid, am basador Lu - skich Paryża.

kasiewiez, komisarz generalny  
wystawy p. Labbe, w.vi3i urzędni­
cy am basady i konsulatu, przed­
staw i iele francuskiego m inister­
stwa spraw  zagranicznych i rady  
miejskiej w Paryżu, oraz liczne 
grono osób z kół artystycznych i 
towarzyskich polskich i francu -

P o m  p o d m y t o  b r z e g
na pćlwyspie helskim

N a  odcinku bardzo znacznym, 
bo przeszło 150 m., podmyty zo­
stał brzeg półwyspu helskiego, po­
mimo, ze morze jest zupełnie spo­
kojne. W oda  zaorała zupełnie p la ­
żę, pozostawiając zaledwie 40-ceh- 
tj metrowy skrawek oraz podmyła 
wydmy- Podmycie nastąp'ło z po 
wodu gwałtownych w ;rów, jakie  
się niespodzianie na tym odc-Aku 
brzegu polskiego wytworzyły. 
Brzeg zabezpieczony zo3*anie pa­
lisadą, bitą przy pomocy kafarów  
motorowych.

Morze wykazuje znaczną cie­
płotę, pomimo mrozu, jak* panuje  
na Kaszubach. Tem peratura wody

wynosi plus 3 stopnie pod przy­
lądkiem rozewskim, natomiast na 
lądzie — 4 st. N a  drogach i szo­
sach daje się w e  znaki gołotedź, 
Sza*a śnieżna wszędzie bardzo  

nikła.

Kuliisy .„O czu p u ”
Rotary CluOy i korparacjonizm

Co więcej panowie? Co więcej?
Organ  „napraw iaczy ' N aród
Paóstu o“ w ysunął projekt Se j­

mu, opartego na zasadach korpo­
racyjnych. Również projekty  
zm ierzające do un ifikacji związ* 
ków zawodowych i stworzenia in­
stytucji narzędnych w  postaci 
izb pracy, zmierza w kierunku 
przygotowania ustroju korpora­
cyjnego.

K rążą  pogłoski, że w  p rogra ­
mie, który ogłosić m a płk. Koe: 
kwestia korporacjonizm a bęazie 
jedną z najbardziej zasadniczych  
Doradcą i współpracownikiem

płk. Koca od tych zagadnień jest 
pos. Snopczyński, sanacyjny dzia  
łacz rzemieślniczy. Trzeba tu do­
dać, że pos Snopczyński jest dzia 
łączem Rotary C lubów, a te jako  
instytucja o znanym charakterze 
nie m ają nic wspólnego z chrze* 
ścijańskim  korporacionizmem, 

Jeżeli w ięc w  deklaracji płk. 
Koca będzie m owa o ustroju kor­
poracyjnym , to osoba jego dorad  
cy od tych spraw  w yraźn ie już  
wskazuje, o jakiego rodzaju kor- 
poracjonizm w  tym wypadku oho. 
dzi.

szczególnych kategoryj gospo- ! 
darstw .

Z kolei przyjęto projekt noweli 
Io  rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z czerwca 1927 r. o ochronie 
lasów, nie stanowiących w łasnoś­
ci państwa oraz projekt noweli do j 
rozporządzenia Prezydenta R. P . ' 
z października 1933 o nadzwy­
czajnych kom isjach rozjemozycn 
do za łatw ian ia zatargów  zbioro­
wych pomiędzy pracodawcam i 3 
pracownikam i w  przemyśle i han­
dlu.

Ten ostatni projekt przewiduje, 
że powołanie kom isji rozjemczej 
dla rozstrzygnięcia z a ta r g i . któ­
ry nabiera cnarakteru zagrażają  
ccgo m rmalnemu biegowi życia 
gospodarczego lub spokojowi spo­
łecznemu. następuje nie na mocy 
uchwvały Rady M inistrów , jak  to 
byio dotychczas lecz na podsta­
w ie  zarządzenia m inistra opieki 
społecznej.

W reszcie uchwalono zarządze­
nie o nadaniu statutu Polskiemu  
Czerwonemu Krzyżowi oraz u- 
cnwalono statut państwowego in­
stytutu kultury wsi.

Trębacz podchorążych w  histo­
rycznym mundurze.

E r h a

W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a

adwokatów stołecznych
W . związku z walnym  zgronui 

dzeniem W arszaw sk ie j Izby A dr  
w>kackiej dowiadujem y , się, tc  
adwokat Chełmoński oo został ni 
sali obiad  po opuszczeniu Jej 
przez adwokatów Polaków , jody­
nie z uwagi na to, że pełn ił funk­
cje w i ce.u i-zewo dn i czą c e go zebra 
nia, a  w  myśl obowiązującego sta­
tutu nie mógł się z tej funKcJł 
zrzec.

• Reaakcja t  praw d: iwym Zado­
woleniem podaje powyższe do w ia  
domości Czytelników.

Gorliwy obrońca żydów
Molotow walizy z antysemityzmem
M O S K W A , 30. 11. W  kolach po 

litycznych liczne Komentarze w y­
w o ła ła  w czorajsza rrowa prezesa 
rady Komisarzy ludowych ZSRR  
Moiotowo. Prem ier sowiecki dłuż­
szą cześć sw ojej ino w y  poświęcił 
polemice z teorią rar-sm u, potę­
p iając prześladowaniu Żydów w  
Trzeciej Rzeszy.

M ołotow oświadczył, iż komu 
mzm zawdzięcza Żydom ca ij sze­
reg  wybitnych twórców I kierom

ników ruchu komunistycznego *  
Karolem  M arsem  r a  czeie. A nty -
aemityzm w  Sowietach jest tępio­
ny z całą Bezwzględnością a  w in ­
ni wykroczeń antysemickich ka­
rani będą śmiercią.

W  końcu swej m owy M oiotow  
gwałtownie zaatakował Niem cy, 
używając pod adresem narodo­
wych socjalistów  « a j  ostrzej szych 
w yrazów  jak  np, „Kanibale".

C zy  n ie  z a  r ó ż o w o  p a t r z y  s ią
na 14 milionów zaległych nakazów

Jak wiadome, dochody w  pre* 
lim inarzu budżetowym na rok 
1937/38 przew idziane ’ t>ą o 116 
m ilionów większe, aniżeli w  bu­
dżecie obecnym.

Jednym ze źródeł, z  któregJ  
płynąć bedą te zwiększone docho 
dy ir.a być załatw ien ie zaległych  
14 774.962 tytułów wykonaw- p liw ie  
czych. Przew idziany jest nawet spraw  
kredyt na w ypracow anie tej zale­
głości.

Czy jednak ta podstawa zw ifk  
szenia w p ływ ów  budżetowych  
Jest realna? W iększość z tych na* 
kazów egzekucyjnych, to najpra­
wdopodobniej spraw y już dawno

5G0 roDGtników w podziemtar
S t r a j k  o k u p a c y j n y  n a  k o p a l n i

K A T O W IC E , 30. 11. N a  terenie 
kopalni „W u jek " wybuchł -tra jk  
okupacyjny. N a  ogólną liczbę 
170U robotników, 300 pozostaje

w  podziemiach kopalni. Strajk  
wybuchł na skutek żądania przez 
górników poprawy warunków  

pracy.

załatwione i przez podatników za 
płacone. Znany jest nam  wypa­
dek. ie  w  miesiąc pc zapłaceniu  
należności podatkowej na rzec- 
gminy m. W arszaw y, z jaw ia ł się 
egzekutor d la zrobienia zajęcia- 
W  tych 14 m ilionach zaległych ty 
tułów wykonawczych jest n iewąt 

wiele takich w łaśnie

N a  o t w a r c i e  S e j m u . . .

„Sejm pełni rolę skrom­
nego. posłusznego funk­
cjonariusza rządowego, 
którego całym zadaniem  
jest wstawanie i siadanie 
podczas czytania ustaw 
rządowych".

(Z  mowy posłrnk, [> Prysiorowcj 
(żony marszałka Senasu), wypłosze 
nej w Sejmie w  dniu 18 marca 1936 r.)

Pierwszy od 200 lat
Kongres teologii prawosławnej

A T E N Y , 30, 11 W  niedzielę, w  
obecności metropolity ateńskiego, 
przedstaw icieli patriarchy eku­
menicznego w  Konstantynopolu, 
patriarchów  aleksandryjskiego, 
jerozolimskiego i innych wybit­
nych przedstaw icieli duchow.eń- 
stwa praw osław nego w  M ałe j 
A z ji, król Jerzy otworzył p ierw ­
szy międz^matodowy kongres teo­
logii p raw osław nej.

W  obraaach biorą  udział repre­
zentanci cerkwi autokefalicznych

Grecji, B u łgarii, Jugosław ii, Po l­
ski, Rumunii. —

Z W arsąaw y  przyby li: archi* 
m andryta B isdekas i prof. A rsa* 
niew, jako przedstawiciele pa­
triarchy Dionizego oraz wyda, 
teolog. Uniwersytetu W arszaw - 
skiego.

Kongres, pierwszy tego rodzaju  
od 200 lat, stanowi próbę odro­
dzenia kościoła prawosławnego, 
organizacji nauki praw osław nej, 
oraz teologii prawosławne,.

Hiszpańska sesja Rady L. h.

fctez udziału Wioch
R Z Y M  30. 11. Z dobrze poin­

form owanych kó? donoszą, że 
W łochy powstrzym ają się od u- 
ó/Jału w  pracach Rady L ig i N a ­
rodów, Donieważ żadam e zwoła  
nie je j wysunięte zostało prze?

rząd. : który nie jest uznany prze* 
Włochy.

W łochy nie zam ierzają jednak  
wycofywać s .ę  definitywnie *  
Ligi.

Samodzielne zakłady
ubezpieczeniowe i emerytalne

Jak wiadomo, po wprowadzę* 
niu w  życie ustawy o scaleniu u- 
bezpieczeń, wszystkie istniejące 
instytucje ubezp-eczeniowe pry­

watne m usiały zakoiiczyć sw oją  
działalność. Obecnie w  M inister 
stwie Opieki Społecznej opraco, 
w uje się projekt ustawy, która 
zezwoli na tworzenie samodziel­

nych kas emerytalnych i uoezpie 
ezeniowych przy rozmaitych in- 
stytucjacn- Zaznaczyć trzeba, tu 
zezwolenia takie nie będą pow­
szechne, a skorzystać z tego bę­
dą mogły jedynie niektóre insty­
tucje, na mocy d e c ^ j i  M :nister- 
stwa Opieki Społecznej.
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